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NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Kartele 
na cenzurowanem 


Se Opinja polska coraz to 
Tdziej zwraca uwagę na istotną 
Tolę karteli w naszem gospodar- 
“twie narodowem. Odkrywamy co- 
raz to nowe szkodliwe skutki tej 
formacji gospodarczej. 

Na szkodliwe skutki karteli 
zwróciła ostatnie uwagę „Gospo 
darka Narodowa”. „Wysokie ceny 
Węgla i żelaza — pisze to czaso- 
Rismo — hamują rozwój przemy- 
Shu przetwórczego, a podwyższa- 
jąc kalkulację kosztów produkcji 
spychają wdół płace robotnicze 
Oraz świadczenia społeczne. Ob. 
nitka cen bez rozwiązania karteli 
a Więc bez poprawy rentowności 
Przemysłu węglowego i hutnicze 
go, traktowanego jako całość, je- 
Sze bardziej pogłębia ten pro 
ces, jak wskazuje przykład ak: 
tualnych prób obniżania zarob- 

+ Rozwiązanie zaś karteli 
Przyniosłoby zwycięstwo w wal- 
ĉe konkurencyjnej przedsięhior- 
siwom pracującym _ rentownie, 
a więc takim, które moza 
cje mać ciężar świadczeń so- 

anych i płac", 

podnosi nGospodarka Narodowa“ 
szcze spó wko karielom je 
Hiem en słuszny zarzut. Zda- 
S9 czasopisma kartele o- 
prta taryfowej konserwu- 
rien- wa strukturę geogra 
ARZE po gospodarstwa na- 
rodowego, odziedziczon . 
borcach. Bez zo oona Pa 
Z zlikwidowania kar- 
teli uzdrowienie struktury geco- 
kraficznej naszego gospodarstwa 
społecznego nie wyg 

wem. 

Stworzenie  jednolit n ia 
monijnego gospodarstwa |< wą 
Dego staje się Coraz bardziej nę 
Elącą potrzeba. Coprawda trochę 
wstyd dziś o tem mówić, dziś po 
Zd zgórą latach niepodległego bv 
tu. Tak mało przecież w tej dzie- 
dzinie zrobiono. Tem energicznie 
trzeba się zabrać do realizowania 
tego zadania, Przeszkody, jakie 
tn staną na drodze, czy będą to 


kartele, czy inne, trzeba bedzie 
usunąć, 


aje się możli-* 


Nr. 


* Opłata pocztowa niszez. ryczaliem. 
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Rada Ministrów uchwaliła 


Zmianę ordynacji podatkowej 


i ustaw ubezpieczeniowych 


Onezdaj odbyło się pod prze- 
wodnictwem p. premiera Marja- 
na Kościałkowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów. 

Po załatwieniu Szeregu Spraw, 
związanych z końcowym okresem 
dekretowym, Rada Ministrów u- 
chwaliła projekt dekretu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w spra- 
wie zmiany ordynacji podatko- 
wej. Praktyka wykazała, że obo- 
wiązująca ordynacja podatkowa 
zawiera liczne wady i braki, któ- 
rych usunięcie jest rzeczą konie- 


czną. Wady te polegają z jednej 
strony na zbytniem skomplikowa- 
niu niektórych przepisów, dotyczą 
cych uprawnień płatniczych, z 
drugiej strony na zbytniem ogra- 
niczeniu kompetencji władz skar- 
bowych 2-ej instancji ze szkodą 
dla sprawnej działalności tych 
władz. Nadto redakcja niektórych 
przepisów pozostawiała wiele do 
życzenia, powodując spowodu wa- 
dliwej konstrukcji watpliwości 
natury interpretacyjnej. 

W szczególności komiecznem o 


Dziwy styczniowej pogody 


LWÓW, 11. 1. Dzisiaj około 
godz. 17-ej przeszła nad Lwowem 
i okolicą gwałtowna ulewa nie no. 
towana o tej porze roku od lat kil. 
budziesięciu. Wskutek ulewy ni- 
żej położone ulice. zwłaszcza na 
peryferjach, zostały zalane, a wo- 
da wdarła się do niektórych mie- 
szkań suterenowych. 


TURKA n. Stryjem, 11.1. Dziś 
wieczorem około godziny 19-ej 
przeszła nad Turką bardzo gwał- 

|towna burza z piorunami i błyska- 
wicami, poprzedzona niezwykle 
| silną ulewą. 


ŁAŃCUT, 11.1. Również dzis 
między godz. 18 a 19, przeszła 
jnad Łańcutem i okolicą gwałto- 
wna burza z piorunami, połączo- 
na z silną ulewą. Trzy pioruny u- 
derzyły w oklicy Łańcuta, nato- 
miast jeden uderzył w przewody 
elektryczne w mieście, co Spowo- 
dowało przerwę w dostarczaniu 
prądu, pogrążając Łańcut w ciem 
nościach. 

Ofiar w ludziach nie było. 


"TARNOW, 11.1. Nad Tarnowem 
i okolicą przeszła dzisiaj o godz. 
16.30 gwałtowna burza z pioruna. 
i piorunami, której towarzyszyła 
silna i długotrwała ulewa. 

BIELSKO, 11.1. O godzinie 
5-ej popołudniu przeszła nad oko- 
licą silna burza z piorunami. 
Podczas burzy padał gęsty grad 
wielkości orzecha włoskiego. 


[EE | cza, SORO NOŚĆ | 
Na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjął w dniu onegdajszym 
prezydjum ogólnopolskiego Komi- 
tetu ofiarom powodzi w osobach 
p. ministra Hubickiego, b. mini- 
Stra Klarnera i b. ministra Jur- 
kiewicza, prezesa P. K. O. dr. Gru 
bera i p. G. Zielińskiego. Delega- 
cja ta przedstawiła P. Prezyden- 
towi sprawozdanie z działalności 
i zamknięcia prac Komitetu. 


mi i obfitym opadem  deszczo- 
wym. Burza trwała przeszło 15 
minut, 

KRAKÓW, 11.1. Dzisiaj wie- 
czorem po bardzo silnej wichurze 
przeszła nad Krakowem i okolicą 
gwałtowna burza z błyskawicami 
szkody. Żegluga nadbrzeżna usta- 
ła niemal całkowicie. We Francji 
północno-zachodniej huragan po- 
wyrywał z korzeniami tysiące 
drzew. 

PARYŻ, 11. 1. Miasto Poitiers 
jest ponownie zagrożone  niebez- 
pieczeństwem powodzi. Tory kole 
jowe. znajdują się na znacznych 
przestrzeniach pod wodą. Poziom 
wód rzeki Marny wzrasta. 

BERLIN, 11. 1. (PAT). Nad 
Berlinem przeszła dziś w godzi- 
nach popołudniowych niezwykle 


silna wichura, która wyrządziła 
w całem mieście i okolicy wielkie 
szkody. W centrum starego Śród- 
mieścia u zbiegu Friedrichstrasse 
i Leipzigerstrasse zawaliło się 4- 


Powoedzie 


Gwałtowne burze z piorunami 


przeszły nad Małopolską I Sląskiem 


piętrowe rusztowanie przed do- 
mem, mieszczącym słynną kawiar 
nię „Mokka Efti“, przyczem 7 o- 
sób przechodzących ulicą, zostało 
ciężko rannych. 


we Francji 


Gwałłowna wichura nad Berlinem 


PARYŻ. 11. 1. (ATE). Wskutek 


ponownych deszczów powódź wj 


| możliwe jest podniesienie się po- 


ziomu Loary i nowy wylew. Wiele 


szeregu departamentów francu- domów w mieście znajduje się pod 


skich przybiera coraz groźniejsze | 


rozmiary. Mieszkańcy miasta Nan 
tes są znowu poważnie zaniepoko- 
jeni. Poziom wód rzeki Loary u- 
trzymuje się od dwuch dni bez 
zmian, lecz dopływy tej rzeki przy 
ke wciąż. W tych warunkach 


wodą, która dóchodzi do 1 metra 
wysokości. Spowodu  podmycia 
rundamentów wiele budynków gro 
zi zawaleniem. 

W ciągu ostatnich 24 godzin w 
całej Francji szalały gwałtowna 
burze, które wyrządziły poważne 


B E R NE e A A 


Ani Berlin, ani Wiedeń tylko 


Druan ośrodkiem propagandy bolszewickiej 


Coraz większe tarcia wśród stronnictw rządowych 


BRATISLAWA, 12.1. (PåT).— 
„Slovak“, omawiając sytuację po- 
lityczną w Czechosłowacji, stwier 
dza, że życie polityczne czechosło 
wackie wykazuje coraz więcej ele 
mentów rozkładowych, zagraża- 
jących wprost istnieniu państwa. 

Oprócz ostrych tarć i konflik- 
tów wśród stronnictw rządowych, 
które wzmogły się szczególnie po 
wyborze nowego prezydenta, moż- 
na stwierdzić znaczny wzrost ak- 


cji komunistycznej na terenie 
Czechosłowacji. przybierającej nie 
bezpieczne rozmiary. 

W ostatnim czasie okazało Się, 
że ośrodkiem propagandy bolsze- 
wickiej nie jest ani Wiedeń, ani 
Berlin, lecz Praga, skąd agenci 
komunistyczni, pracujący w poro- 
zumieniu z poselstwem sowiec- 
kiem, szerzą zgniliznę bolszewiz- 
mu na całą Europę. Jest to wynik 

kirto zbliżenia rządu praskie 


Tragedja Polaka 


kolejarza 


MOR. OSTRAWA, 12.1. (PAT). 
Kolejarz narodowości polskiej, 
Franciszek Babisz, czynny dzia- 
łacz oświatowy. zatrudniony od 
28 lat na dworcu. kolejowym w 
Boguminie, otrzymawszy dekret 


O 


Sowieckie potrząsunie szabelką 


hgresyWwne przemówienie Mołotowa 


MOSKWA, 111 
iwa, s tma sowieckiego Moto- 
va, WYgłoSzone na otwartej w 
dniu wczorajszym Sesji budżeto- 
wej CIK'a ZSRR, wap, dŻE 
: wanie. M - 
mówił sytuację mię > „dk 
Sowietów, analizując zi 
ZSRR z poszczególnemi panon 
mi. Premjer sowiecki podkreś] i 
Iż w pewnych kołach kapitalisty: 
cznych istnieją jeszcze elementy 
z usiłują wysunąć na porzą. 
wr dzienny plar rozczłonkowa. 
ia Związku Sowieckiego. 


Obszerne €X- 


BŁ cns pragnąłby polep. 
nak nię onki z Niemcami, jed- 
pa a aależy to tyłko od Sowie- 
Hotychea również i od Niemiec. 
o 8 rząd niemiecki nie u- 
czynił żadnej práhy, aby wyrzec 
się planów zaborczych w stosun- 
ku do związky sowieckiego. Wy- 
kreślonych w książce kanclerza 
Hitlera p. t. „Mein Kampf" i 


_ Propaganda niemiecka. zmierzą 
jąca do zaboru obcych ziem, zna- 
lazła zwolenników poza granica- 


dzynarodową | 


mi Niemiec. Znaleźli się w sąsie- 
aniej Polsce ludzie, którzy śpie- 
walą unisono z kapitałem nie- 
mieckim. Ludzie ci, w rodzaju p. 
Studnickiego i panów z „Czasu“, 
majaczą w prasie polskiej o ane- 
ksji pewnych terytorjów sowiec- 
kich. 


W agresywnych słowach Moło- 
tow atakuje Niemcy za przygoto- 


wania wojskowe, dowodząc, iż 
stanowią one  niebezpieczeństwo 
dla związku Sowieckiego i in- 


nych państw. Nad Czechosłowa- 
cją, która nie może zagrażać ża- 
dnemu ze swych sąsiadów, ze- 
brały się czarne chmury faszyz- 
mu niemieckiego. 


Polityka niemiecka jest pełna 
sprzeczności. Prowadząc z jednej 
strony kurs antysowiecki polityki 
zagranicznej, Niemcy udzieliły 
Sowietom 200 milionów mk. kre- 
dytu na 5 lat, a obecnie zapropo- 
nowały Sowietom nowe kredyty 
jeszcze poważniejsze na termin 
10 lat. Nie odmówiliśmy i nie od* 
mawiamy zbadania tej propozycij 


rządu niemieckiego — oświadczył 
Mołotow. 

Mołotow twierdzi, iż państwa 
imperjalistyczne, które chcą wy- 
wołać nową wojnę. wyjdą na tem 
jaknajgorzej. Nie jest wykluczo- 
na taka sytuacja, że rachuby im- 
perjalistycznych klik na wier- 
ność mas ludowych mogą runąć 
w najbardziej nieoczekiwanym 
momencie. Dla nas, bolszewików. 
tego rodzaju dążenia mas ludo- 
wych nie są trudne do zrozumie- 
nia. Ci zaś, którzy myślą, że zdo- 
łają przez wojnę obalić rząd so- 
wiecki i przywrócić panowanie 
kapitału i obszarników w Sowie- 
tach mylą się, albowiem dzisiaj 
związek Sowiecki ma dostateczne 
siły, aby obalić próby aneksji i 
rozbioru. 

„Nasz czerwony marszałek Wo- 
roszyłow da należytą odpowiedź 
wszystkim wrogom Z. S. R. R." o- 
świadczył Mołotow. Członkowie 
CIK'a powitali te słowa burzliwe- 
mi owacjami, wznosząc okrzyki 
na cześć marszałka Woroszyłowa 
i armji czerwonej. 


czechosłowackiego 


przenoszący go w 3-dniowym ter- 


minie wgłąb Czech, dostał z" 


sercowego i zmarł. 

O tragedji tej pisze czeski 
„Ostravsky Delnicky Denik“: 

„Franciszek Babisz przyznawał 
się do narodowości polskiej i po- 
syłał swe dziecko do polskiej 
szkoły. Znano go jako porządnego 
człowieka. Był wzorowym praco- 
wnikiem i nie popełnił w ciągu 
25 lat pracy żadnego uchybienia 
służbowego. Jedyną jego winą 
było to, że, jako Polak, wychowy- 
wał swoje dziecko w polskiej 
szkole. To było przyczyną prze- 
niesienia go wgłąb Czech. Rozpo- 
rządzenie to odczuł tak boleśnie, 
że zmarł na atak serca". 
a= | uj RÓ OE" 

TRENTON, 12.1. (PAT). Za- 
wiadomienie o odrzuceniu przez 
trybunał kasacyjny prośby o u- 
łaskawienie Hauptmann przyjął 
z zupełnym spokojem, oświadcza- 
jąc, że zawsze mówił tylko praw- 
dę i że obecnie nie ma nic do po- 
wiedzenia. 


go z bolszewikami. i 

Fatalne skutki tej polityki rzą- 
du widać coraz wyraźniej. Jest 
ostatni czas, aby podjąć kroki, 
celem uniemożliwienia na terenie 
Czechosłowacji akcji bolszewic- 
kiej, zagrażającej nietylko pań- 
stwu czechosłowackiemu, lecz rów 
nież państwom sąsiednim. 

Jest to tem bardziej konieczne, 
że Czechosłowacja ma dość in- 
nych trudności, do których poko- 
nania rząd musi przystąpić z całą 
enerzją i poświęceniem. Chodzi 
|tu głównie o problem bezrobocia. 
które w grudniu z. r. wzrosło w 
zastraszający sposób. 


kazało się usunięcie z ordynacji 
podatkowej lub zmiana tych prze- 
pisów, które obarczały władze lub 
olatników zbędna forma!istyką. 

W dalszym ciągu obrad Rada 
Ministrów przyjęła projekt de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej w sprawie regulowania sto- 
sunków w przemyśle naftowym. 

Skolei Rada Ministrów uchwa- 
liła zaopinjowany już przez komi* 
sję podatkową org. społeczno-g0 
spodarczy projekt dekretu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o podatku 
od nieruchomości, projekt dekre- 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
rozbudowie miast, wreszcie pro" 
jekt dekretu Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej w sprawie zmiany u- 
stawy o monopolu zapałczanym. 
który stworzy podstawę dla 
zmniejszenia podatku od zapalni- 
czek. 

Pozatem Rada Ministrów przy- 
jęła projekt dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zmianie prze- 
pisów o kosztach sądowych. 

Dalej Rada Ministrów uchwali- 
ła projekt dekretu o ulgach w 
spłacie zobowiązań spółdzielni 
rolniczo - handlowych i ich een 
tral handlowych. Dekret ten ma 
na celu danie spółdzielniom rol 
niczo - handlowym możności upc 
rządkowania spłaty swoich zobo: 
wiązań przez zawarcie układu 1 
wierzycielami na warunkach ła- 
godniejszych, niż to przewiduje 
prawo e normalnem  postępowa- 
niu układowem. 

Wreszcie Rada Ministrów przy: 
jęła projekt dekretu o czasowem 
obniżeniu składek za ubezpiecze- 
nie emerytalne robotników i pra- 
cowników umysłowych oraz za u- 
bezpieczenie od wypadków i cho- 
rób zawodowych. 

Zmiany poziomu składek spo” 
łeczno - ubezpieczeniowych, wpro 
wadzane przez dekret, mają cha. 
rakter posunięcia doraźnego, przy 
tem dekret nie narusza obecnej 
struktury ubezpieczeń społecz: 
unych. Oszczędności, które z 
tego tytułu * wynikają dla pra- 
cowników i życia gospodarczeg6, 
wyniosą około 30 miljonów złotych 
rocznie. i 

W końcu Rada Ministrów u: 
chwaliła projekt dekretu, dotyczą- 
cego zmiany ustawy o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia. 
Na mocy tego dekretu stworzona 
zostanie podstawa do obniżenia 
wysokości odsetek zwłoki w za- 
bezpieczeniu na wypadek bezrobo: 
cia do norm, obowiązujących w 
ubezpieczeniach społecznych. 


Przelotne opady | 


Temperatura powyżej 0 


Wczoraj do godz. 2 pop. w ca- 
lej Polsce trwała pogoda o za- 
chmurzeniu zmiennem, z przelot- 
nemi opadami, głównie w postaci 
śniegu. Temperatura obniżyła się 
o kilka stopni, tak, że o godz. 14 
zanotowano: 4 st. w Tarnobrze- 
gu, 3w Krakowie, Poznaniu i Za- 
leszczykach, 2 w Warszawie i 
Wilnie, 1 we Uwowie i Suwałkach, 


minus 1 st. w Zakopanem 
— 2 w Siankach. 

Przewidywany przebieg pogody 
na dzien dzisiejszy: zachmurzenie 
zmienne, miejscami przelotne o- 
pady. zwłaszcza na wschodzie. Po 
nocnych przymrozkach w ciągu 
dnia temperatura nieco powyżei 
zera. W górach lekki mróz. Słab- 
nace wiatry zachodnie. 4 


oraŁ 


Katastrofa samochodowa 


na moście ks. Poniatowskiego 


Nocy wczorajszej na moście 
Ks. Poniatowskiego wydarzyła się 
poważna katastrofa samochodo- 
wa. W kierunku Pragi przez most 
Poniatowskiego jechała  taksów- 
ka Nr. W-23334 prowadzona 
przez Szofera Ryszarda Szyllera, 
zam. przy ul. Ogrodowej 46. W 
pewnej chwili szofer, obawiając 


Wobec frontu lewicy 


prawica francuska organizuje się 


PARYŻ, 12.1. (PAT). — Publi- 
cysta Herve w „Victoire“, repre- 
zentujący odłam faszyzującego o- 
bozu nacjonalistycznego, wzywa 
płk. de La Rocque, aby przekształ 
cił swą organizację w partję poli 
tyczną i stanął do przyszłych wy- 
borów. Publicysta zwraca uwagę, 
ia wobec zjednoczenia lewicy, o- 


bejmującej radykałów, socjali- 
stów i komunistów. prawica nie 
posiada ani organizacji, ani wo- 
dza. Organizacją więc, w której 
powinna się oprzeć przyszła akcja 
wyborcza prawicy, winny być ka- 
dry Croix de Feu, zaś sztandarem 
osoba marszałka Petain'a. 


m, 


się przejechania jakiegoś prze 
chodnia na jezdni, nagle zahamo- 
wał. Taksówka zarzuciła i całym 
rozpedem uderzyła tyłem karose- 
rji w latarnię, ; 

Wskutek zderzenia taksówka zo- 
stała doszczętnie rozbita. W ta- 
ksówce jechał Eugenjusz Czar- 
necki, rotmistrz 7-go pułku uła 
nów z Mińska Mazowieckiego, 
wraz ze swą żoną, Anielą. Żona 
rotmistrza wskutek zderzenia od- 
niosła ciężkie ogólne obrażenia. 
Przewieziono ją w stanie groż- 
nym do szpitala im. Marszałka 
PiHsudskiego. Rotmistrz Czarnec- 
ki wyszedł z katastrofy z nie- 
znacznemi obrażeniami Szofer 
Szyller wyszedł z katastrofy bez 
szwanku. 

Rozbitą taksówkę zaciągnięw 
do X-go komisarjatu. Szofer zo- 
stał zatrzymany do czasu wyświe- 
tlenia przebiegu wypadky. 


rafroncie erytrejskim 


Lieżkie straty Abisyńczyków 


Kłemliwe wieści o zdobyciu Makale przez wojska negusa 


RZYM, 114. (BAT). 
kat urzędowy nr. 94. 
Badoglio telegrafuie: 

Wczoraj nasze oddziały włoskie 
i erytrejskę zaatakowały większa 
grupę przeciwników, którzy zaję- 
li pozycię w pobliżu zbiegu rzek 
Gebat i Geva, Operacja rozwilnła 
się z udziałem artylerji I totnic- 
twa I została zakończoną przez 
odwrót przeciwnika, którego od- 
działy włoskie óciyały. Abisvńczy- 
cy ponieśli cieżkie straty, Z na- 
szej strony poległ Erytrejeczyk — 
wyższej szarży i 2 Askarysi. ranni 
są 2 Erytrejczycy wyższych szarż 
13 Askarysi, 

Lotnicy byli czynni na calym 
froncie, 

Dedzjak Hailie Selassie Gugsa 
w porozumieniu z władzami poli- 
tycznemi włoskiemi w Tigre uzu- 
pełnił oddziały swojej piechoty 
już znajdujące zastosowanie na 
froncie | oddziały swojej policji 
ną terytorium okupowanem. 

Na podstawie wiadomości za 
Źródeł angielskich. francuskich 
niemieckich. włoskich i Abisvń- 
skich P. A. T. ogłasza nastenuła- 


Sankcje 
Znów ra 


brs i 

Źródła niemieckie donoszą z 
' Addis - Aheby, iż prawe skrzydło 
armji rasa Scjuma podjęło silny 
atak na Makalle. Specjalnie ga- 
qiekłe walki toczyły się w piątek 
w godzinach rannych, Po kilka- 
kretnem przechodzeniu z rak da 
rąk i po licznych starciach na 
białą broń, miaato pozostało wie- 
czorem w rękach Abisyńczyków. 


| 

E ubisyńskie wzięły da 
niewoli więlu jeńców oraz zdoby- 
cji i materjału wojennego. 

Włoskie ministerstwo prasy i 
przez wojska abisvńskie, 

Źródła angielskie i francuskie 
Abisyńskiem nadają ulewne desz- 
gów, donosi, że x 2l-ch czałwów 
zdobytych dotychczas przez Abi- 


ły znaczne zapasy broni, amuni- 
propagandy zaprzecza stanowezo 
wiadomościom o zdobyciu Makalle 
donosza. że nad całem terytorium 
cze, jakich nie byta od niepamfet- 
svńczvków, 23 znajdują się w zu- 


nełnie dobrym stanie. Z Decale 
wwvsłana na front nólnannu kitien 


nafc ane 


widowni 


Odgłosy nowych propozycyj pokojowych 


PARYŻ, 11. 1. (PAT). Dzienni- 
ki dzisiejsze zamieszczają wiado: 
mość agencji Havasa z Londynu. 
która, powołując się na opinję an 
zielskich kół miarodajnych, dane 
si, ża po zehraniu komitetu 13-tu 
przewodniczący komitetu 18-tu 
Vasconcellos woła posiedzenie 
tegoż komitetu, by dać mu moż- 
ność wypowiedzenia się na tomat 
sprawy rozszerzenia sankcyj prze 
ciw Włochom, a przedewszyst- 
kiem na temat wprowądzenia za- 
kazu wywozu nafty da Włoch, Te 
ga rodzaju procedura zaoszczę- 
dzić ma Anelji, lub jakiemukol- 
wiek innemu państwu, występo- 
wania z własną inicjatywa zbada 
nia problemu rozszerzenia sank- 
cyj na naftę. 


PARYŻ, IM. 1. (PAT). Z dużem 


Z TK 


Komuni- cy komunikat o sytuacji na fron- mechaników, którzy mają urucho- 
Marszałek tach Abisynji w dniy 11 stycznia | nych czasów. Droga, wiodąca ze 


atolicy do Dessie, iept absolutnie 
nie do przebycia. W błocie utknę: 
ła wiele samochodów  ciężaro- 
wych. 

Koresnandent Reutera w Ad- 
dis - Abebje, uzupełniając wiado- 
wość o znmierzonem przez Ne: 
gusa utworzeniu oddziału czol- 
vié te cznłęi | nanczyć żołnierz" 
abisyńskich, jak się z nimi należy 
ohohndzić, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


e 
— 


Nr 13 


Przemyt w wagonie sypialnym 


Epilog głośnej afery 


Do ekspozytury strąży granicz- 
nej wpłynęło doniealenie na Esfi- 
rę vel Kine Stessin, zamieszkała 
w Warszawie, przy ul. Wierzbo- 
waj Nr 9, że w mieszkaniu jej 
znajdują się rzeczy przemycąne 
z zagranicy. 


Straż graniczna przeprowadzi- 
ła rewizję w mieszkaniu Stessin, 
gdzie rzeczywiście znaleziono du- 
żą ilość garderoby damskiej, jak: 
spódnice, bluzki, torebki damskie, 
taśmy pedwabne i szale. Właści- 
cielka mieszkania tłumaczyła sie. 


Konirentacia w prosektorium 


i w urzędzie śledczym 


wspólników zabitego 


Onegdaj w południe odbyła się 
zapowiedziana konfrontacja w 
prosektorjum pray ul. Chałubiń- 
zkiege, Da prosektorium sprowa: 
dzono wszystkich aresztowanych 
wpsólników zabitego bandyty Ma- 
jewskiego |! Kotowskiego. W za- 
bitym  Kotowskim sprowadzeni 
poznali prawą rękę herszta Ma- 
jęwskiego, Mariana Kotowskiega, 
znanego wśród nich pod pscudo- 
nimem „Kot“, 

Jednocześnie w Urzędzię Śled- 
czym m. st. Warszawy odbvia się 
druga konfrontacja ze stryjecz- 
nym bratam zabitego bandyty Ma: 
jewskiego, Józefem - Boleaławem- 
Waciawem Majewskim i ze świad. 
kami napadu na kantor Langera 


zninteresowąniem śledzi się tu wy 
nik konferencyj, jakie w dniu| oraz kasjerke kantoru, Celinę O- 
wczorajszym odbył amabasador strogórska. Ńiwiadkowłe i kasjer- 
francuski w Rzymie de Chambrun |ka w bracie stryjecznym herszta 
z premjęrem Lavalem. Dzienniki |nie poznali uczeatnika napadu na 
twierdzą. iż jakkolwiek ambasa-. FAntor. Ustalona iednak  niezhi- 


dor de Chambrun nie przywiózł | cie, |ż brał on udzisł niejędnakrot 
ładnych konkre'""ch propozyevj! 
Mussolimiega, to jednakże pe'n- 
formował on Lavala o nastrajach 
Rzymu. eo mógł uczynić tem łat- 
wiej. że przed ediazdem przyjęty 
by? przez Musaoliniego. 

LONDYN, 11. 1. (PAT), Roz- 
powszechniana w Paryżu pogłas- | 
ka, jakohy Włochy mialy wystą-, 
pić niebawem z nową inicjatywą: 
pokojową, nie znajduje potwięt- 
idzenia w Londynie. 


Trudna sytuacia na G. Slasku 


iw Zagłębiu 

Specjalna komisja międavmini- 

zterjalna powołana przez Komi- 

tet Ekonomiczny Ministrów, uda 

| EAO a o i | 
Pobyt w Warszawie 
2-ch ministrów 

holenderskich 


Dwaj ministrowie holenderscy, kió 
rzy w dniu 10 b, m. przybyli do Wat- 
szawy, a mianowicie p. p. dr. inż, 
H. Gelissen — minister przemysłu, 
handlu i żeglugi oraz dr. L. Deckers 
— minister rolnictwa i  rybołostwa, 
przyjęci byli przez p. ministra dr. Gó- 
reckiego. 

Wczoraj goście holenderscy udali się 
do Krakowa, poczem zwiedzą zakła= 
dy w Mościcach, następnie zaś wyja- 
dą do Katowic dla zwiedzenia szere- 
gu zakładów zórnośląskich. Pov- 
tót ministrów holenderskich do Ware 
szawy nastąpi zapewne w paniedzią” 
lek, poczem w dniu 14 b. m. program 
przewiduję przyjęcie ich przez p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej na Zamku, 


Futra wraca, ą 
do lombarców 


W związku z łagodną zimą, do 
lombardów miejskich zaczęły na- 
piywać transporty futer niedaw- 
no wykunionych. Nadto na skia- 
dach znajduja się moc niewyku- 
pionych futer. 


Prowincja cyganów 
w Scwletach 


PARYŻ, 11. 1. (PAT) Havas 
donosi z Moskwy, że centralny 
komitet wykonawczy ZSRR aa- 
mierza utworzyć autonomiczny 
obwód cyganów na wzór autono- 
micznej prowincji żydowskiej Bi- 
robłdżan. Liczba cyganów w ZSRR 
wynosi 61.000. 


Gandhi zdro "sry 


BOMBAY 11.1. (PAT). Stan 
zdrowia Gzndhi'ego znacznie s'ę 
poprawił. Lekarze uważają że 
wszelkie  niebezpieczeństwo mi- 


nęło, 


AU 


su 


Dabrowskiem 


się da Katowie już w połowie nad 
chodzącego tygodnia. Pierwazem | 
jej zadaniem będzie zapoznanie, 
sie z dezyderatami przemysłu gór 
niczego i hutniczego. Na drugim 
planię prac komisji postawiono 
rozpoznąnia aktualnych trosk 
przemysłu naftowego. W tym ce» 
lu — po ukańczeniu prac w Kar. 
tawicąch = wyjedzie komisją do 
Lwowa i najprawdonpodobniej do 
Borysławia ji Drohobycza. 

W Katowicach komisja zbada 
całokształt nowej sytuacii ciężkie 
go przemysłu zarówno pod kątem 
widzenią socjalnym t. zn. warun- 
ków pracy i płacy, jak i ekonomi- 
cznym t. j. sprawy taryf. opiat 
postojowych, zamówień  kolejo: 
wych i t p. zusięgając wyczer- 
pujących informacyj zarówno ze 
strony przemysłowców, jak i ro- 
batników Narady katowickie roz: 
poczną się w środę dnia 15-gc 
b m. a 4 

Z uwag, któremi podzielił się 
z Ajencją „Iskra” jeden z najwy- 
bitniejszvch znawców  zagadnie- 
nia, wynika, że sytuacja na Gór- 
nym Śląsku i Zagłębiu Dąbrow- 
skiem jest szczególnie trudna w 
związku z przeprowadzoną ostat- 
nio obniżką cen żelaza i węgla 
jak również i z tego wzgledu, że 
na skutek niezwykle łagodnej zi- 
my teworocznej przewidvwania na 
normalny zbyt węgla w styczniu 
r b. zawiodły bardzo poważnie. 

Przemysłowcy dążą do zrekom: 
pensowania powstałych w ten 
sposób strat i w związku z tem 
pojawią się próby rewizji warun: 
ków pracy i płacy robotników 
jak zarobki, urlopy, świadczenia 
prawne oraz tendencję do t. zw 
koncentrącji przęmysiu, wyraża- 
jącej się przedewszystkiem w o- 
graniczeniu turnusów i zamyka” 
nin mniej opłacalnych kopalń. 

Oczywiście, że poczynania tego 
rodzaju pociąznęlyby za soba nie. 
beznieczeńatwo znacznych reduk 
cvi wśród robotn'*ków. 

Rabatn'cy — ze swej strony — 
inżą natomiast do poprawienia 
awej sytuacji ma'erjalnej i rów 
nież wypowiedzieli umowę o pra- 
cę. 


krwawy zatarq o obniżkę komornego 


band ty Majewskiego 


nie w napadach pod wodzą her- 
szta, Wacława Majewskiega. 
Przebywaijąca w więzieniu Jó- 
zefa Kłosowa. od chwili areszto- 
wania jej przez policię, w obawie 
przed karą Śmieręj, jaką sobie 
wyimaginowała, jednocześnie tra- 
piona wyrzutami sumienia, ule- 
gla namieszaniu zmysłów. 
Wazys*kich aresztowanvch 
wspólników bandvty Majewskię- 
go osadzono w więzieniach. Akta 
sprawy Malewskiegn zostaną prze 
alane do Wojewódzkiega Urzedy 
Śledczego, który prowada! dalszą 
całkowitą likwidację bandy. 
Celem wykrycią sprawców nū- 
nadu na kanter Langera dacho- 
dzenie prawądzi Stalęecany Urząd 
Śledezy. Wnrawdzie  aresztowa- 
no zaraz po napadzie na Prądze 
newneso osobnika. jednak nie 
cheo on. ezv taż nie umie podać 
augwisk swoich kompanów, 


4 osoby pobite 


U Gabriela Kestenbergą (Dziel 
na 31), pośrednika handlowego, 
zajmują osobny pokój subiokato” 
rzy; Maks Łapujówkier, wiaści- 
ciel zakladu fryzjerakiezgo (Dzięl-„ 
na 33) a żoną Brajndla Frydman, 
krawcową. Łapajówkier damayał 
się od właściciela lokalu obniżki 
komornego o lā proć, za m. Sty» 
czeń. Ponieważ Kestenbery aale- 
ga w opłacie kamornego į grozi- 
ła mu eksmisja, odizówił więc ġa- 
daniu auklokatora, 

Na tem tle wynikła awantura, 
w czasie której Kestenberg I żona 
jego, Tauba, rzucili gię ną łapa» 
jówkieva, bijąc go pięściami, Na- 
nadnięty Ł. odpierał ataki, bro- 
niąc się pięściami i kopiąc, Na 
krzvk Ł. żona jego wszczęła ar 


9 


larm, wybijając 2 szyby w oknie 
swego pokoju. 

Dogorca domu wezwał poste- 
jtynkowego, który zajście zlikwi- 
dawał, polęcajac złożyć snameldo- 
wania w B komis. łapajówkiera i 
|ŻONĘ == opatrzył lekarz w ambu- 
łutorjum Pogotowia, stwierdza- 
jąc u męża -— potłuczenie i zdra- 
panie twarzy, u ony zaś — ranę 
ciętą lewej dłoni. U Kestenberga, 
igkarz prywatny stwierdził potłu- 
canin twarzy, nóg oraz klatki 
pievsiowei. 


że wszystkie te rzeczy są wla- szkałym w Warazawie, ul. 


snością jej brata, Henryka Gryn- 
berga, obywatela franeuskiego, 
chwilowo mieszkającego w War- 
szawie, przy ul. Miodowej 7. 

Przeprowądzona rewizja u 
Grynberga dała wynik w postaci 
znalezionych zapalniczek szmu 
glowanych. Zainterpelowany jed: 
nak w prawie przemvcanych 
przedmiotów. znalezionych u je- 
go siostary, Grynberg oświadczył, 
że pokrycie na te towary znajdu- 
je się u drugiej jego siostry 
Rajzli Berman, zamieszkałej w 
tymże domu, Ten łańcuszkowv 8y- 
atem przekazywania nowych a- 
dresów dał możność wkroczenią 
urzędnikam ekspozytury do Raizli 
Berman. gdzie po zruntownej re- 
wizji znaleziano kilkanaście su- 
kien i kilka kilogramów koronek 
pochodzenia zaeranicznamo. war- 
tości kilku tysiecy złotveh. W 
fledztwie zeznała, że towar jest 
własnością Esf'rv Stessin, 

Po przeprowadzeniu dochndze- 
nia ekspozvtura strażv granicznn: 
ustaliła, że wvmlen'one osoby 
znajduia sie w kontakcie z szaj- 
ką przemytnierą, która. zorzani- 
zowana w 1080 roku, przemycała 
towary z Berlina da Wersząww. 
Orrznizatorem tej szaiki bvl 
Henryk Grynberg, który przy po- 
mocy Michała Taranan'ego, ga- 
mieszkałewo w Rerlinie, przy ul. 
Darmstadtetrasge Nr. 1, zakupy- 
wał towary. 

Szaika weszła w kontakt z Grze 


Mar-, 
szałkowską 9, który towar prze- 
woził z Berlina da Warszawy w 
wagonie syplalnym, Aresztowany 
Michalczyk przyznał się w toku 
dochodzenia, że jest na usugach 
bandy przamytników już od 1530 r. 
Otrzymywał on towar na dwor- 
cu w Berlinie od Tarapaniego i 
przed przybyciem pociągu do 
Warszqwy oddawał towar nieja- 
kiemu Prużańskiemu, zamieszka- 
łemu w Warszawie, ul. Dzielna 4, 
który zajmował sie snrzedażą 
przemrcanęgo towaru w Warsza- 
wie przygodnym osobom, Dalej 
Micha'czyk zeznał. że każdorazo- 
wo atrzemvwał za swe usługi dla 
szaiki.10 dolarów, 

Nienoślednią rolę odorywali 
również w tei szajge: Siemion 
Stegsin, maż Eefirv, mieszkajrcy 
Stale za nasznortem nansenows- 
k'm w Paryżu. oraa Maurycv 
f Stadler, zam. w Warszawie, ul. 
| Nowotki 10 Pa zatońrzen'i" do- 
chodzenia Kafirę Stesain. Grvn- 
¡berga į Michalezyka osadzono w 
,wiezłeniy. z którego zostali zwol- 
imieni za kaucjami, 

Tvmeozasem jednak oskara- 
nl. a mianowicie: Grynberg fHen- 
jryk i jego żona Rajmunda. orag 
małż. Stessin, otrzymawszy drogą 
inieleralna paszporty zazraniczne, 
„zbiegli do Francji. Za Tarapan.m 
rozesłano listy gończe, 
| Enilog tej sprawy rozegra sig 
wkrótce w Sadzie Okręgowym, 
przed którym odnowiadać bęqzię 


gorzem M'chalezyk!em. kondnkto- jedynie Michalrzyk, przębywają+ 
rem waronów syn'alnvch, gamie- cy w Warszawie. 


Dwie skargi prezesa P, AL. 


Wacława Sreroszewskierg 


przeciw redakcji 


W poprzednin; numerze tygod- 
nika literackiego „Prósto z mo- 
stu“ ukazał się artykuł roddają- 
ley ostrej krytyce prezesa Polskiej 
iAakademji Literatury ' Wacława 
S,eroszewskega za mowę o Bere- 
zio harluskiej, wyglosz 4% przez 
pioge w czasie dyskusji » ustawie 
amiue.tyjnej w Senacie. | 

Wskutek tego artykułu adwo- 
kat Skoczyński wniósł w imieniu 
Wacława Sieroszewskiego skargę 
przeciw redaktorowi  tyeodnika 
„Prosto z mostu“ Stanisławowi 
Piąseckiemy (a zniesławienie. 


K. twierdzi, iż aublokator. rze- į 


kamo zulega z komornem zą dwa 
miesiące. Zaznaczyć należy, iż 
przed kilku laty Kestenberg pobił 
żonę dozorcy, Helenę Szczęsną. za 
rea był skazany przez sąd na 7 dni 


|aresztu. 


R :zorzwa NOŻSWA 


w centru 


Wczoraj rano na ul, Widok (w 
pobliżu Marszałkowskiej), awan- 
turowało się między sobą Ś-ciu pi- 
janych mężczyzn. W pewnej chwi 
li, jeden z awanturników, wyjął 
nóż sprężynowy | zadał nim cios 
w brzuch 27T-letniemu  Aleksan- 
drowi Qsokinowi, malarzowi, (Po- 
znańska 18). 

Po dokonaniu zbrodniczego czy- 
nu, sprawca rzucił się do ucieczki 
w ul, Marszałkowską, lecz został 
pochwycony przez pozostałych u- 


m miasta 


czestników bójki, którzy oddali 
zbrodniarza w ręce policji. Na- 
stępnie trzej koledzy przewieźli 
rannego 'dorożką do ambulato- 
jum filii Pogotowia. Tam lekarz 
stwierdził ranę ciętą brzucha z 
wypadnięciem trzewi. Po nałoże- 
niu opatrunku. Osokina w stanie 
cieżkim, przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus, 

Krwawa rozprawa wyn'kłą na 
tle porachunków osobistych, 


Napad zamaskowanych bandytów 


na zagrodę 


Wczoraj o półnowy do zagrody 
włościańskiej Bielachów, we wsi 
Noć, gm. Ruszkowo, pow. Ale- 
ksandrów Kujawski, wtargnęli 
bandyci. Bandyci wyłamali okno 
i dostali się dc mieszkania. Dwóch 
bandytów z rewolwerami w reku 
w maskach steroryzowało Juljan- 
nę Bielachową i jej dzieci į za- 
częło plądrować całe mieszkanie 
w poszukiwaniu pieniędzy. Trze- 
ci bandyta pozostał ną czatach 
przęd domem. 


Skasowanie 


włościańską 


„Prosto z Mostu" 


Skargę te podniosła prokuratura 
i proces, którego termin wyzna” 
czono już na 3-40 lutego, odby* 
wać się będzie z publicznega s+ 
karżenia. 

Wpiątek ukazał gie nowy nu: 
mar tygodnika „„Proato z mostu“, 
który na pierwszej stronie przy- 
niósł fofomontaż Jana Follńskie- 
ga zatytułowany „Senaiar. Siero- 
szewski trzymą mowę o Berezie“, 
W sobotę wpłynęła nową skarga 
o ten fotomontaż przeciw dJ. Po- 
lAs mu i przeciw redaktorowi 
tygodnika, i 


Krwawe zajście w resiauracji. 
2 osoby ranne 


. 

Przy ul. Gęsiej 105, do restaura 
cji 8. Wajnsztadta, wczoraj rano 
przyszło towąrzystwo, złożone z 
2-ch kobiet i 2-ch mężczyzn, w tej 

! liczbie dorożkarz. Właściciel re- 
stauracji, ze względu na wczesną 
porę i niedzielę, nie chciał go- 
ściom sprzedać wódki, Wówczas 
jedna z kabiet wyjęła przynies'oną 
z gobą butelkę wódki. aświądcza- 
jac: „Ta my się i tak tu napije 
my“, 

Wajnsztadt po raz druei zwrá 
cił uwagę gościem, ażeby opuścili 
lokal i nie narażali go na przykro 
ści ze strony policii, Wtedy jedna 
z kobiet poprosiła koleżankę i 
swych towarzyszów o opuszczenie 


lckalu. Posiadaczka butelki z wód 
ką, niepodzielając stanowiska re- 
szty tawarzystwa, rozbiłą butelkę 
na głowie swej ko!eżanki, powodu 
jac rany cięte okolicy lewej skros 
ni. Ranną okazała się 25-letnia 
Krystyna Piotrowska, robotnicą 
(Smocza 4). Gdy walczące niewia 
sty chciał rozdzielić darożkarz, 
30-letni Waclaw Skierkowski (Rz 
dzymińska 13), usiłując wyrwać 
szczątki rozbitej butelki, zranił 
się w prawą dłoń. 

Zajście zlikwidował policjant 
wzywajac Porotowie. Lekarz, po 
nałożeniu opatrunku, przęwiuzł 
Piotrows'"ą i Sw'ergkiego do Bzpi- 
talą ną Czystem. 


Primo Carner 


pójdzie 
Światowej sławy bokser włoski 
Primo Carnera, zwolniony pier 


Gdy bandyci w czasie plądro-| wotnie od służby wojakowej, zo 


wania zbkiżyli się do łóżka, w któ- | stał obecnie powołany do szere |sportowej, 
rem byly ukryte pieniądze, zroz-| gów. 


Olbrzym, 


paczona kobieta zaczęła głośno, czeń w jednym z pułków artyle. 


krzyczeć, wzywając ratunku. Ban- 


rji górskiej, udaje się na front 


dyci przerażeni krzykiem kobie», abisyński, 


ty, obawiając się, aby jej wołania 
nie posłyszeli sąsiedzi, nic nie 
zrabowawszy, zbiegli. 

O napadzie zawiadomiono poli. 
cję, która niezwłocznie przybyia 
na miejsce i wszczęła za bandyta- 
mi energiczny poście. 


posterunków 


zwiększyło kradzieże 


De Komendy P, FP. wpłynęły 
hezne memorjały mieszkańców 
dzielnicy północnej w  gprawie 
skasowania posterunków policyj- 
nych w kilku punktach miasta. 
M. in. skasowano posterynex na 


rogu ulicy Leszna i Solnej. Loka- 
torzy okolicznych domow skarżą 


się z tege powodu na wctqst kra: szkoleni fachowcy 


Po 


po odbyciu ćwi-|czasem rokowania 


na front 


na froncie Carnera zostanie bez- 
terminowo urlopowany i będzie 
się mócł nada! poświecić kar'crze 
Prowadzone tyme 
z menrżera- 
mi londyńsk'mi i paryskim ce- 
iem zaaranzowania nowych apat 
kań bokserskich 2 Carnerą zosta 


dwumiesięcznym pobycie ły narazie przerwane. 


Radjo łołewskie 
kieru e produkcją inu 


Ciekawy przykład wspóidziała- 
nia radja z rolnikami mamy do 
zanotowania na Łotwie w dzie- 
dzinie Inu, stanowiącego bardzo 
poważną pozycję eksportową. 

Połącie kraju zajęte pod upra 
wę lnu podzielono ną szereg okrę- 
gów, na których czele stoją wy- 
instruktorzy. 


dzieży » znaczne pogorązonie wa» | Każdy rolnik uprawiający len po- 


runków bezpieczeństwa. 


siada odbiornik radjowy dostar- 
czony mu na ulgowych warun: 


kach przez związek, Radjo Łotew: 
skie na podstawie komunikatów 
okręgowych Instruktorów, współ- 
pracujących z wydziałem rolnym 
Radja Łotewskiego, nadaje co- 
dzienne komunikaty w godzinach 
południowych, podająe wskazówki 
techniczne co do dziennego stany 
uprawy w związku z przew.dywa: 
rym Stanem pogody, pozatem ko- 
zę giełdowe i eksportowe 
nu. 
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W dyskusji nad zagadnieniem, 
czy należy w Polsce wprowadzić 
ustawy eugeniczne, wypowiedzie- 
li się lekarze, przedstawiciele kół 
katolickich. oraz czytelnicy, o- 
świetlając tę sprawę z różnych 
punktów widzenia. Dla pełności 
opinji, co do wspomnianej usta- 
wy, zwróciliśmy się również do 
kilku prawników, pytając, jaka 
jest opinja o wspomnianych u" 
stawach. w kołach prawniczych. 


NIEPOŻĄDANE „LUKI“ 
I „ANALOGJE* 

Jeden z adwokatów powiedział 
nam: „Sprawa ustaw  eugenicz- 
nych nie była jeszcze przedmio- 
tem obrad miarodajnych  zrze- 
szeń prawniczych. Była jedynie 
dyskutowana w niektórych ośrod 
kach prawniczych, ale raczej, co 
do zasad, niż co do jej stron pra- 
wnych. W dzisiejszem stadjum 
ustawa eugeniczna jest dopiero 
szkicem projektu, jeszcze niepeł- 
nym, gdyż, jak wiadomo, ma ona 
być uzupełniona szeregiem da- 
nych, otrzymanych na podstawie 
ankiety, przeprowadzonej obecnie 
przez Państwową Radę Zdrowia. 
Ankieta ta przedewszystkiem o- 
bejmuje lekarzy i ich głos tutaj 
niewątpliwie zaważy decydująco 
na materjalnej stronie ustawy. 
Dzisiejszy projekt, jako szkic, nie 
ma ścisłego sformułowania praw 
nego i pozostawia wiele luk, któ- 
re powinny być wypełnione. Acz- 
kolwiek nowoczesne tendencje 
prawne zmierzają ku temu, abv 
zostawić swobodę stosowania u- 
stawy sędziemu w tych grani- 
cach, aby mógł uwzględnić pelnię 
okoliczności związanych ze spra- 
wą, a więc prowadzą z konieczno 
ści w ustawie do pewnych sfor- 
mułowań ogólnych, ale nie może 
być tak zw. luk w prawie. gdyż 
tutaj należałoby raczej stosować 
interpretację zweżającą, a nie 
rozszerzającą, a wprowadzenie a- 
nalogji byłoby ze względu na cha 
rakter wyjątkowy ustawy, w szer 
szych ramach, stanowczo niepo- 
żądane. . 

GRANICE DOBRA POWSZECH- 
NEGO I DOBRA JEDNOSTKI 


Podstawowa nasza ustawa, o- 
bejmująca zrąb form prawnych 
państwa, Konstytucja z 23 kwie- 
tnia 1936 r. stanowi już w art. 1 
cz. I, że „każde pokolenie obowią- 
zane jest wysiłkiem własnym 
wzmóc siłę i powagę państwa". 
Dalej w art. 4 zaznacza, że pań- 
stwo zapewnia swobodny rozwój 
epołeczeństwa, ale w granicach 
dobra powszechnego, że rozwojo- 
wi nadaje określony kierunek, lub 
normuje jego warunki, dalej w 
art, 5 Konstytucji powiedziano, 
ze twórczość jednostki jest Gźwi 
unią życia zbiorowego, a państwo 
zapewnia obywatelom możność 
rozwaju ich wartości osobistych. 

Te więc zasady podstawowe mo 
gą służyć za punkt wyjścia zaró- 
wno dla wprowadzenia ustawy 
według tendencyj projektu, jak 
też i dla wysnucia wniosków, że 
ustawa musi być naprawdę zasto- 
sowana tylko do wypadków wyjąt 
kowych i koniecznych tak. aby 
wolność jednostki nie była nara- 
żoną na szwank. 

FRAGMENT REALIZACJI 
NOWYCH ZASAD 

Jeżeli chodzi o cześć pozytyw- 
uą ustawy, w zasadach swoich 
uie może ona budzić zastrzeżeń. 
Wszystko, cokolwiek zmierza do 
zwiększenia naszego przyrostu na 
turalnego, zdrowia młodych po 
na aT 


Konsulat polski w Lilie 
Szuka spadkobierców 


, Konsulat Polski w Lille, za po- 
rednictwem Syndykatu Emigra- 
cyjnego, poszukuje spadkobierców 
= J. Jędrusiaka, urodzonego 3U 
'Pca 1901 roku, syna Feliksa i 
Anny z domu Boris. 


y - P. Jędrusiak, zmarł dnia 7 
wietnia 1933 roku w Lille. Po 
arłym nie pozostały żadne do- 
umenty, któreby stwierdziły je- 
miejsce urodzenia lub pocha- 
dzenia, 


p dzina zmarłago winna sko- 
Unikowąć się listownie bezpo- 
nym 10 z Konsulatem General- 
me Polskim w Lille, (45 Boule- 
värd Carnot) lub też z Centralą 


=Fhndykąatu Emigracyjnego w War 
wawie, ul, Króla Alberta l-go. 
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koleń i przemiany życia zbioro- 
wego pod kątem widzenia rodziny, 
należy uznać na bezwzględnie 
słuszne i pożądane į to nawet w 
tym wypadku, jeśli — jak to 
twierdzą niektórzy — ustawa nie 
jest w całości dopasowana do dzi- 
siejszych warunków. Wiemy, że 
nowoczesne ruchy narodówe gło- 
szą zasadę, że podstawą życia spo 
łecznego jest życie rodzinne. a je- 
dnostką w zbiorowisku społecz- 
nem nie jest indywiduum, ale ro- 
dzina. Nie należy sie więc zra- 
żać, że zarówno warunki moralne 
jak i materjalne nie układają się 
jeszcze w ten sposób, aby tej pod- 
stawowej jednostce zapewnić jak- 
najbardziej pełne warunki roz- 
woju. Dodatnim czynnikiem jest 
sam fakt, że niektóre z przesłanek 
już przechodzą do życia codzien- 
nego i prawo uznaje je i utrwa- 
la, stwarzając pewne normy regu- 
lujące 
NIE REPRESJA I KARA, ALE 
UBEZPIECZENIE 

Część negatywna ustawy jest 

właściwie tylko pod jednym punk- 


tem wyjściem poza dzisiaj 


rylizację. Niewątpliwie stanowi 
ona jeszcze jeden ze środków 
przymusowych, ubeznieczających 
ogół przed działa! a występ- 
ną pewnych grup ejących w 
społeczeństwie. W projekcie do- 
tychczasowym nie ma ona cha- 
rakieru kary. Zabieg ma jedynie 
ubezpieczać przed możliwością 
działania występnego z jednej 
strony, a z drugiej, na co zresztą 
wskazuje sama nazwa tej części 
ustawy ma zmierzać w kierunku 
zmniejszenia ciężarów społecz- 
nych, wynikających z kosztów, 
jakie ponosi zbiorewisko na rzecz 
utrzymania jednostek nieproduk- 
cyjnych, zagrażających temu spo- 
łeczeństwu w jakiejkolwiek for- 
mie. Podkreślając więc, że zabieg 
nie ma charakteru represyjnego, 
a ubezpieczający, należałoby ra- 
czej rozpatrywać sens wprowa- 
dzenia ge z punktu widzenia sgo- 
cjologji, niż prawa, aczkolwiek 
pewne momenty prawne ze wzglę- 
du na charakter stosowania tej 
formy przymusu państwowego do 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ustawa eugeniczna broni zasady polskiego nacjonalizmu: 


„Jednostką w zbiorowisku — rodzina” 
Gpinia prawników zamyka dyskusię 


j obo-jednostki, 
wiązujące normy. Chodzi tu o ste-| grę. 


O sprawach naszej polityki we 
wnetrznej „Gazeta Polska“ wypo 
wiada się teraz stosunkowo rzad- 
ko, toteż większą uwagę zwraca 
każde jej wystąpienie — zwłasz- 
cza gdy gdy dotyczy 
zasadniczych, jak poruszone we 
wczorajszym artykule wstępnym 
który omawia obecne nastroje po 
lityczne w obozie pomajowym, a 
nosi znamienny tytuł „Linja po- 
działu". 

Stwierdzając, że podobnie jak 


wchodzą tu także w 
Przed wypowiedzeniem się ofi- 
cjalnem zrzeszeń prawniczych, 
trudno jest nawet w przybliżeniu, 
poza osobistym sądem, wyrażać 
jakikolwiek pogląd zbiorowy. Już 
jednak należy podkreślać, że i 
wśród prawników wysuwane są 
pewne zastrzeżenia dotyczące u-|„los wojny rozstrzyga się osta- 
stawy. co jednak nie oznacza jtecznie w duszy prostego żołnie- 
wcale, że środowiska prawnicze jrza”, tak i o wszystkich procesach 
są jej przeciwne". | dziejowych rozstrzyga psychika 
ludzka, pisze „Gazeta Polska“; 


Tak więc na łamach naszego “H „Dlatego, sądzić wolno, iż ten, klo 


sd AA |Pragnąłby ocenić rozwój poiożenia Pol 
sma daliśmy przegląd /9PIUJI Wiski po śmierci Marszałka Piłsudskie- 
dotyczącej wprowadzenia w Pol-. go — winienby oderwać się od ana- 
sce ustaw eugenicznych, Dysku- | lizy wszystkiego, co dzieje się na poż 
sja obracała się w ramach projek- | wszystkie życia politycznego, o 


wszystkich personal, „taktyk”, spo- 
tu, opracowanego przez Tow. Eu- rów, powikłań, przeciwstawień, a 


geniczne (dr. L. Wernica). Nie- zwłaszcza plotek i szukać klucza do 
watpliwie zajdą jeszcze dee pE spó he sw p) aj 

i rojekcie co | YĆ zmianach psychologicznych, ja- 
; w oss y W ' n | kie po śmierci Marszałka Piisudskie- 
wpłynie również na zmianę nie- 


Eii ą go zdołały się w Polsce zarysować. 
których czynników w ustosunko-| Okres lat 1926 — 1935 charaktery- 
waniu się do niego. Już dziś jed: 


zowało w Poisce wzrastanie uznania 

nak można stwierdzić. że projekt | autorytetu Piłsudskiego. Ze wszyst- 

ę d 3 kich procesów psychicznych, jakie 

ustawy eugenicznej spotkał Się Z | miały miejsce — ten proces był naj- 

przyjęciem życzliwem. wążniejszy.. Osoba Piłsudskiego by- 
d 


Na przełomie dwu epok 


Rola Ki 


Jbiety w Pi 


1 A 
ae 


sce jutra 


O czem myśli i czego pragnie młode pokolenie kobiet polskich 


W życiu społeczeństw europej- 
skich, w ostatnich kiłkudzisięciu 
latach, zaszły kolosalne zmiany. 
Ciagle jeszcze trwamy w okresie 
przemian, w epoce przejściowej, 
kiedy już pewne rzeczy přze- 


Mim. 


brzmiały i nikogo nie pociągają 
a jeżeli trwaja, to tylko siłą przy- 
zwyczajenia j oporem bierności — 
inne natemiast, nowe, dopiero się 
krystalizują i jeszcze nie wyka- 
zály pełni swej odrebności, no- 


jeck w rode 


wygłosi zapowiedziane expose 


Kalendarz prac Sejmu w bie- 
żącym tygodniu przedstawia się 
następująco: 


Dziś komisja budżetowa Sejmu 
rozpatrywać będzie budżet Naj: 
wyższej Izby Kontroli oraz renty 
i emerytury, we wtorek pod obra- 
dy komisji budżetowej wejdzie 
budżet M. S. Wojsk., we środę o 
godz. 12-ej odbędzie się posiedze- 
mie komisji spraw zagranicznych. 
na którem p. min. Beck wygłosi 


zapowiedziane exposć. Dyskusja 
nad expose p. ministra odbedzie 
się na następnem posiedzeniu ko- 
misji we czwartek o godz. ll-ej. 


W piątek ma odbyć się plenar- 
ne posiedzenie Sejmu dla załat- 
wienia spraw przepracowanych 
już przez komisję ji dla pierwsze- 
go czytania rządowych projektów 
ustawodawczych, które do tego 
terminu wpłyna do laski marszał 
kowskiej. 


Dzień protestu 


przeciwko uciskowi 


Polaków na Litwie 


Organizacje społeczne na Wi-|ciskowi Polaków na Litwie. 


leńszczyźnie zdecydowały zwołać 


Zgromadzenia takie odbędą się 


na przyszłą niedzielę dn. 19 bm.| w Wilnie i innych większych mia- 


wiece protestacyine przeciwko i- 


stach woj. wileńskiego. 


Młodzież ludowa 


o żydach i Palestynie 


POZNAŃ, 11.1 (tel. wł.). Za- 
kończyły się tu 3-dniowe obrady 
zjazdu delegatów Związku Mło- 
dzieży Wiejskiej. pozostającego 
pod wpływem Stronnictwa Ludo- 
wego. Zjazd ten, w którym m. in. 
wziął udział prof. Kot z Krako- 


wa, uchwalił rezolucje także w 
sprawie żydowskiej, której sens 
jest ten, że mniejszości żydow- 
skiej w Polsce powinno się jak- 
najszybciej umożliwić wyemigro. 
wanie do Palestyny, jako jej oj- 
czyzny. 


Epidemja raka 


ziemiaczanego 


Wo kilku województwach b. 
hongresówki, a w szczególności 
na terenie Kieleczczyzny wysta- 
pił przy ostatnich zbiorach t. zw. 
rak ziemiaczany, niszczący zasie- 
wy kartofli, 


+ 


Ministerstwo Rolnictwa podję- 
ło walkę z tą cpidemją; w tym ce- 
lu na zagrożonych terenach siane 
będą w nowym sezonie specjalne 
gatunki ziemniaków reks - od- 
pornych. 


Specjalna komisja opracowała 


Radiowa ustawę przeciwzakłóceniową 


Wszystkie prawie większe i 
bardziej kulturalne kraje euro- 
peiskie wydały szereg ustaw i 
rozporządzeń, które urezulowały 
w sposób zupełnie zasadniczy za- 
gadnienie przeszkód w odbiorze 
radiowym. W Polsce istniejące 
przepisy prawne nie dają nieste- 
ty, wyraźnej i należytej ochrony 
przed zakłóceniami w odbiorze 
poszkodowanym abonentom. 


Dopiero specjalna komisja, po- 


wołana przez Min. Poczt i Tele- 
grafów z udziałem przedstawicie- 
li Polskiego Radja, opracowała 
projekt przepisów szczegółowych 
o usuwaniu zakłóceń w odbiorze, 
które są obecnie w rozważaniu 
czynników rządowych i prawdo- 
podobnie ukażą się w najbliższym 
czasie, dając poszkodowanym a- 
bouentom rudjowym należytą o- 
chronę prawną. 


warunki walki o byt i pogłębia- 

Charakterystyczne jest, że te|jaca Się świadomość narodowa, 
zmiany przechodzi pokolenie star. | Wyznaczyły kobiecie obok męż- 
sze, przeżywa je bardzo równe miejsce w pocho- 


wej swej wartości, 


a nawet ludzie o bardzo wyrobio- | Czie przyszłości. 

nym sądzie, zmieniają swe poglą-| Malo znamy podstawowe zało 
dy, które często naprawdę prze- | żenia dążeń młodych kobiet pol- 
żyły się i nie pasują do rzeczywi- | SKich, niebardzo orjeniuiemy się, 
stości. Cóż dziać się musi w mło-|Jako zbiorowisko, w jakich grani- 
dem pokoleniu. które żyje w tym |cach wyraża sie świadomość mło- 
ckresie przemiany? Jeżeli starsi | dej kobiety w odpowiedzialności 
upatrują i wierzą w nadejście no-|Za przyszłość. Jest to jedna z 
wego porządku. nowej epoki, ja-|tych dziedzin..jeden z tych tere- 
kiejś ogromnej przemiany całego | rów, Które stanowią „kraj nie- 
życia, to jakże silnie muszą wie-|zrany"”, choć tak nam bliski. 
rzyć w to młodzi, którzy natural-| Jak wyglądają przemiany. które 
nie odczuwają wszystko goręcej,| zaszły, ku czemu będa zmierzały 
reagują silniej, namietniej. 'w|w przyszłości, jak odbiły się za- 
tym fakcie, jak również w dąże- chcdzące w Świecie przeobrażenia 
niu do zrealizowania nowego po- 

rządku należy widzieć przyczynę 
wielu głębokich ruchów społecz- 
nych i politycznych młodzieży, 
wielu przeobrażeń, których je- 
steśmy Świadkami i które już dziś 
w pewnej mierze nam wskazują, 
jak będzie wygladała przyszla 
Polska, Polska jutra. 


Zmiany zachodzące objęły całe 
pokolenie, dziewczęta i chłopców, 
i są bardzo głębokie. Przyzwycza- 
iliśmy się patrzeć na ruchy mło- 
dzieży, jako na pewne całości. O- 
czywiście dziś nie można mówić 
o jakimś ruchu kobiecym czy mę- 
skim, ale o ruchu pokolenia. Przy 
tej jednak jednolitości przemia- 
ny zachodzące w ustosunkowaniu 
się młodzieży do przyszłości, w 
pojmowaniu własnej roli i obo- 
wiązków przyszłości mimo oczy- 
wiście wielu podstawowych 
wspólnych czynników, mają rów- 
nież i momenty różne, wynikające 
poprostu z odmienności zadań, 
które grupy męska i kobiecą cze- 
kają w przyszłości. 


w psychice młodej kobietv pol- 
ckiej, warto zobaczyć. Takie też 
zadanie nostawiliśmy sobie, zwra- 
caiac się do szeregu działaczek 
kobiecych młodego pokolenia, z 
różnych ugrupowań  Społcczno- 
politycznych. z ankieta na temat: 
„Rola kobiety w Polsce jutra". 
W ankiecie naszej zabiorą głos 
panie, wyrażajace poglądy różne, 
przedstawicielki młodego poekole- 
nia spośród działaczek b. ONR-u, 
Stronnictwa Narodowego, oreani- 
zacyj katolickich. Legjomu Mto- 
dych, ludowców i socjalistów. 
Druk ankiety rozpoczynamy w 
tych dniach. 
-EAE PU. GWEDE RTR 


Traktat handlowy 
z egzotyczną republiką 
Haiti 
Rada Traktatowa przystąpiła 
do zbitrania materjałów do roko- 
wań handlowych z Republiką Hai 
ti. Polska zawrzeć ma z tem cy- 
zotycznem państwem umowę han 
dlową. 

Haiti może się stać rynkiem 
zbytu dla naszych wyrobów włó- 
kienniczych i metalurgicznych. 


Często mówiąc o ideologji mło- 
dzieży, o praktycznem jej reali- 
zowaniu w przyszłości, jeżeli cho- 
dzi o rolę kobiet, mówi się tylko 
o rzeczach wspólnych. nie pod- 
kreślając odrębności. A przecież 
nasze młode dziewczęta, które w 
przyszłości będą w ogromnej mie- 
rze decydowały o losach narodu, 
o jego przyszłości i przezmacze- 
niu, nie są już temi dziewcząlka- 
mi, którym wystarczy robienie 
serwetek, praca w kręgu zajęć 
domowych, drobne zainteresowa- 
nia, związane ze sprawami go- 
spodarstwa, mody i t. p. Nie fe- 
minizm, ale współczesne życie, 


W związku z wykonaniem am 
nestji i zbiórką patronatów wię- 
ziennych na rzecz pomocy wypu- 
szczonych z więzeń, pojawili się 
oszukańczy kwestarze, którzy ob- 
chodzą mieszkania i podając się 


= za wysłanników patronatu wyłu- 


Poziom wód 
podnosł się 


Spowodu ostatnich deszczów i 
burz zaobserwowała Służba Sy- 
noptyczna Dyrekcji Dróg Wod- 
nych rzadko notowany w porze 
zimowej przybór poziomu wód na 
rzekach. 


Kuratorja szkolne 
zdrowie nauczycieli szkół po- 
wszechnych, wydaly znamienne 
zarządzenia dotyczące przenosze- 
nia zagrożonych gruźlicą nauczy- 


w trosce o 


Wisła pod Warszawą już przy- 
brała o 5 cm. 


spraw taki skiej, 


Pomvosłowi oszuści 


już żerują na amnestii 


Troska o zdrowie nan 


Zagroeżeni gruźlicą przenoszeni będą do 
miejscowości 


N 


= Sr., 3 p 


iRozterka duchowa w obozie pomajowym 
Ostre wystąpienie „Gazety Polskiej“ 


ła w tym okresie, podobnie jak przed 
wojną, ową tajemniczą silą, Ktora 
mgliste i mdłe sentymentalne odru- 
chy umiała przetworzyć w psychiczne 
| podstawy działania... 

Główne zjawisko w psychice pal- 
jakie obserwujemy w okresie, 
który upłynął od dnia 12 maja 1935 
roku do chwili obecnej — jest to zja- 
wisko zachwiania się i załamania 
tamtego procesu psychicznego. ^ie 
jest to jeszcze objaw bardzo szeroki, 
nie orarnał mas ludzkich, odbywa sie 
głównie w t. zw. inteligencji. Prąd, 
którego mniej lub więcej uświado- 
miona treścią jest niewiara w moz- 
liwość trwałej przebudowy zarówno 
ustroju, jak i charakteru polskiego... 

O cóż bowiem chodzi? Chodzi o to, 
że w psychice wielu ludzi, pretendują 
cych do współtworzenia losów kraju, 
powstało następujące przekonanie: 
Okres 1926 — 1935 był okresem wy- 
jątkowym, którego istmienie w Pol- 
sce zawdzięczamy  caikowicie i wy- 
łącznie osobie Marszałka Piłsudskie- 
20. Był to więc okres nienormalny. 
Normalna zaś Polska, jaką znamy Z 
doświadczenia, jest to Palska sprzed 
r. 1926 — i niezbyt logicznie lecz cał 
kowicie naturalnie ci wszyscy, którzy 
nie wierza w trwałość Polski rj 
jowej — poczynsją mówić i dzialac 
tak, Jawy becik miała Polska przeć 
majowa'. 


„Gazeta Polska“ przytacza ŻĄ- 
dania amnestji dla Witosa, ZWI- 
nięcia Berezy Kartuskiej, zmiany 
ustawy o wyższych uczelniach 
i t. p, oświadczajac: 


„Biorac asumpt z błędów istotnych 
lub urojonych, jakie popełniły gabime- 
ry lub administracja w okresie rządów 
Marszałka Piłsudskiego, wysuwa Się 
dezyderaty, zmierzające do zmiany Za- 
sadniczego kierunku polityki poma- 
jowej. 

Kto głosi te hasła? Nie jest to dó- 
mena żadnego ugrupowania społecz- 
nego. żadnej grupy w łonie dawnego 
obozu pomajowego. Niema właściwie 
różnic między tonem oświadczeń pra- 
wicowego księcia Janusza Radziwiłła 
i radykalizującegu senatora Felicjana 
Lechnickiego,.. Linja podziału nie 
biegnie tu bowiem wedle koncepcyj po 
litycznych. Dzielić poczyna ludzi zgo 
la inaczej — wedle ich wiary i cha- 
rakteru,.. Są ci, co wierzą, że można 
prowadzić dalej dzieło przez Piłsud- 
skiego rozpoczęte i są ci — którzy są- 
dzą, że gdy Go zabraklo — dzieło to 
ulegnie likwidacji, a tylko jedni sę- 
dzą, że lepiej będzie zlikwidować je 
„na prawo”, a inni, że lepiej je zlikw! 
dować „na lewo”. 

I tu biec poczyna dzisiaj isto 
linja podziału, Nie widzimy jej jesz 
wyraznie, Zakrywają ją nam sporę « 
sprawy nawet ważne, ale drugóorzęd 
ne, jak np. spory między deflacjonist 
mi i inflacjonistami, albo spory 2g 
nieważne, jak-np. spory między £%o- 
lennikami takiego pana lub innego pa- 
na. Ale stopniowo, powoli, stale 
owa linja podziału stawać się będzie, 

;iek wododział, coraz bardziej roz- 
strzygającą o przyszłych ivsach Pol 
ski, | wcześniej czv później po jed- 
nej stronie barykady znajdą Się ci 
wszyscy, którzy zechcą likwidować 
Polskę pomajowa, po drugiej —. ci, 
którzy zechcą ją utrwalać, wzmac- 
niać, dałej w górę dźwigać”. r 


A zatem, bilans ostatnich ośmiu 
miesięcy wygląda w tej chwili w | 


ten sposób, że zamiast dawnegi 
podziaiu na obóz pomajowy i cz 
zycję, mamy w tej chwili rosn 
rozterkę w sanacji i coraz ba 
dziej nabrzmiewający problem d 
trzymania lub likwidacji sy 
pomajowego. Artykuł konkludu 


„Sądzimy, że nadchodzi dziś 
w którym warto, aby każdy ucz 
chunek sumienia, aby *przed 
sobą odpowiedział uczciwie na @ 
nie, czy chce jednego, czy di 
czy wierzy, czy też zwątpił? M 
to znaczy ci wszyscy, którzy 
chunek sumienia zrobili i od 
dzieli sobie, że sprzeciwią się 
cofnięcia Polski do czasów prze 
wych, z całą decyzją i z całą 
minacją, na jaką nas stać — 
scy — winniśmy już chyba swg 
ostrzeżenia podnieść i powiedz 
rażnie. że walka z nami łatwa n% 
dzie Dla nikogo”. 

Jest to wyraźny dowód © 
silniejszego zaostrzania się 
wewnętrznej w obozie 
wym 


Idzają datki 
I nych 

| Ponieważ patronaty 
| nie przeprowadzają dem 
sty, wydano ostrzeżenii 
gszusiami żeruj 

stji. 


na amenes 


cieli do miejscowo 
szym klimacie. 

W miarę m 
przenoszeni będe 
ści podeórskich, A 
stych o suchym klimd 


a", > 


| 


| 


A 
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3 SLONCE 
STYCZEŃ macdy | auto 
1-4: | 15-44 | 
KSIEŻYĆL 
ma „acha +. AE z 
niwie KALI Sprawa obniżenia kosztów u- 
21—30 9—11 |trzymania, w związku z ogólna 
PONIRDZIALEK |" Przybwłe | obniżką à plac, która dotknęła o- 
s- 3d. o 25 |Statnio Świat pwacy — nie prze- 
(staje zajmować umysłów wszyst- 
Dziś św. Leona. kich — a zwłaszcza gospodyń. na 
Jutro św. Hilarego. których barkach spoczywa troska 
za o równowagę budżetu domowego. 


| WAŻNE WNIOSKI 

| Na ostatniem miesięcznem ze- 
| braniu Zw. Pań Domu, jak już do- 
|nieśliśmy uchwalono jednogłoś- 


JEAJTRY 


TEATR WIELKI: Dziś dzień wy- 
pozynkowy. We wtorek „Carmen* >! _, Mae Mia: a 4 
iaz drugi i ostatni z Maksakowa,| C ZWrocie się do miarodajnych 
śpiewaczką opery w Moskwie i Le-| władz z szeregiem postulatów, 
ningradzie. | A ve których spełnienie przyczyniłoby 

TEATR NARODOWY: Dziś i jt | sją wydatnie do obniżenia kosz- 
tro w reżyserji L. Solskiego „Wielki wr urońatuia. tak to: LiLowi: 
Fryderyk“ Nowaczyńskiego z Sol |, Utrzymania, JaK LO: 1) wy at- 
skim,  Brydzińskim, Leszczyńskim, | niejsze obniżenie cen gazu i elek 
Różyckim, Stanisławskim, Rotterową,  tryczności, 2) obniżenie cen arty- 
świerezewską, Żeliską, Dominiakiem, | kułów pierwszej potrzeby. 3) zró- 
T. Chmielewskim,  Łuszczewskim, wnańie 6 : szestnich dzień; 
Chmurkowskim. Pawłowskim i in. sdi VOAR ką oda 

cach naszego miasta i we wszyst- 
kich sklepach na te same gatunki 


TEATR POLSKI: Dziś po raz *8 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


 Mmuśtawka cen w Warszawie 


nie pozwala ustabilizować budżetów domowych 


rażające się poprostu — dalszym troli cennikowej pozwala również 
wzrostem zadiużenią. Tylko stałe |na takie,absurdy, jak pobieranie 
zarobki i stałe ` ceny pozwalaja |różnych cen za ten sam produkt 
ułożyć właściwie normalny, choć-|w dwóch sąsiednich sklepach na 
by najskromniejszy budżet: tym-jtej samej ulicy. Rozwinięcie ja- 
czasem nie mamy ani stałych za- lkiejś akcji zakrojonej na szerszą 


robków — ==" stałych cen, dosto- |skalę, jest paląca koniecznością. 
sowanyvch vo możliwości finanso- 


GAZ I SŁUŻBA DOMOWA 


Kwestja obniżenia cen gazu i 
elektryczności oraz taryfy telefo- 
nicznej jest równie ważna: pozy- 
z lichwą pomarańczową i doj 5 na opał ! światło zajmują w 
wą) sprawia, że ceny skaczą nie- | budżetach rodzinnych zbyt duże 
raz z dnia na dzień — budżet ro- sumy — zwłaszcza koszty gazu 
dzinny nie może wytrzymywać | pochłaniają ogromny odsetek za- 


wych ogółu. Bruk kontroli nad ryn 
kiem produktow i brak dozoru | 
nad spekulacja artykułami pier- 
wszej potrzeby (ostatnie afery 


tych przykrych niespodzianek bez 


łuszczerbku dla swej równowagi. 


ILE SKLEPÓW — TYLE Róż. 
NYCH CEN 


Spruwę rozpiętości cen poru- 


robków pracowniczych. Nieznacz- 
ne obniżki cen gazu dokonane do- 
tychczas nie odegrały w budżecie 
rodzinnym poważniejszej roli. 
Słusznie zwraca też Z. P. D. u- 
wagę na kwestię służby domowej, 


szaliśmy również niejednokrotnie. |W tej dziedzinie panuje zupełna 


RA 


Poniedziałek, dn. 13 stycznia 


styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przer- 
wie o godz. 7.20 Dzien, por. 3 
Program na dz. bież. 7.55 Parę 1n- 
formacyj. 8.00 Aud. dla szkół. 


z Wieży  Marjackiej w 
12.08 Dzien. połudn. 12.15 K 
lekka I salon. w wyk. Małej Ork. P 
R. 13.25 Chwilka gosp. domowego. 
15.15 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 15.20 Przegl. giełd. 15.30 Mu- 
zyka lekka (pł.). 16.00 Lekcja jęz. 
niem. — lektor dr J. Piprek. 16.10 
Koncert zespołu W, Tychowskiego 1 
J. Romera. 1645 Dwa skecze 4. 
Bohdziewicza: „W biurze” i „Tele- 
fon usprawnia życie, zbliża i przy- 
Śpiesza'. 17.00 „Jak zorganizować 
dom“ — pogad. wygł. Marja Poni- 
kowska. 17.15 „Minuta poezji“: Wier- 
sze St  Trembeckiego recytuje J. 
Kreczmar. 17.20 Arje i pieśni w wyk. 
Z. Do!nickiego (z Poznania), 17.50 
Pogad. Br. Winawera. 18.00 Recital 
fort. A. Hermelina (ze Lwowa). Ka. 
rol Szymanowski: Fantazja C-dur, 
Franciszek Liszt: Ballada h-moll, Le- 
genda (św. Franciszek z Asyżu 
kazanie do ptaków), 
(Paganini). 18.30 „Listy od dzieci — 
W. Tatarkiewicz-Małkow ska. 


6.30 „Kiedy ranne...* 6.34 Gimna- 


4.50 


11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
Krakowie. 
Muzyka 


Etiuda E-dur 


ak DY. 00 
Transmisia z Sal Obrad Komisji 


Spraw 'Zagran. Sejmu exposé Mir. 
Spraw Zagranicznych p. Józefa Becka. 
12.45 Dzien. południowy. 12.55 Mu- 
zyka operowa (pł.). Fr. Flotow: Uwer 
tura do op. „Aleksandćr Stradella”, 
Ch. Gounod: Aria z klejnotami z a: 
„Faust”, |. Offenbach: Arja z op. „O- 
powieści Hoffmana”, Giuseppe Verdi: 
a) Fantazja z op. „Bal maskowy”, b) 
„Aria z ob. „Trubadur”, c) Arja z Op. 
„Moc przeznaczenia” (A. Piccara). 
| 18.25 Chwilka gosp. domowego. 13.30 
inż rynku pracy”. 


5.15 Wiad, o eksporcie. 15.20 
Przegł, gield. 15.30 „Muzyka popular- 
na” w wyk. Kwartetu Salonowego Roz 
ułośni Krakowskiej. 16.00 „Skrzynka 
iP. K ©” 16.15 „Tańce hiszpańskie” 
(pł.). 16.45 „Cała Polska śpiewa” —: 
taud. popr. prof. Br. Rutkowski, 17.00 
„Wielkie i drobne wynalazki”: „Ma- 
szyny do pisania” -— pogad. — wygł. 
inż. L. Avin. 17.15 Konc. w wyk. Or- 
kiestry P. R. pod dyr. St. Nawrota 
MARY DIDIJR-ZAŁUSKA (śpiew). W 
progr. J]. Offenbach: Uwertura do opt. 


„Piękna Helena” — Jerzy Bohrzyński: 
W milczeniu — romans, Henryk Ga- 
domski: Mdość ma skrzydła motyle -— 


walc ang. — wyk. M, Didur-Załuska. 
Wł Macura: Kieks — suita baletowa 


t 


e godz. 8 wiecz. „Stare wino" z Wy- | 


socka, Modzełewską i Junoszą-Stę- 
powskim na czele 

TEATR NOWY: Dziś po raz 29-ty 
komedja „Był sobie więzień'* Ano- 
uilh'a w  reżyserji A. Węgierki z 
Ćwiklińska, Maszyńskim (tyt.). 

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Co- 
dziennie o 5-tej"*, ze Smosarska, 
Gellówną, Różyńską, Grabowskim, 
Orwidem, Wesołowskim,  Hrydziń- 
skim, 

TEATR MAŁY: Dziś „Żołnierz i 
kohater'* Shawa po raz 103—i. 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Jutro „Zwycięzyłem kryzys“ przy ul. 
Elbląskiej51. 

TEATR ATENEUM: Dzś i jutro 
„Trójka hultajska”, z jaraczem. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju- 
tro „Sąsiadka** o godz. 8.15. Wkrót- 
ee premjera sztuki Wł. Fodora p. t. 
„Matura z J. Andrzejewską w roli 
głównej. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Dziś i codziennie „Trafika pani ge- 
nerałowej"* Bus - Feketiego. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna onduia- 
„31 nowa rewja z udziałem chóru 


a. 
WIELKA REWJA (Karowa 18). 
7.15 i 9.40. Dzis i jutro „WIDO- 
"WISKO Nr. 1“ pod kier. art. Hanki 


towarów 4) wyrównanie braku ma 
łych mieszkań przez uprzywilejo- 
wanie budowy domów o mieszka- 
niach 1, 2i8 izbowych, 5) lepsze 
zabezpieczenie mieszkań i mie- 
nia obywateli przed plagą kra- 
dzieży. 6) obniżenie taryfy telefo- 
nicznej, względnie dodatkowe ilo- 
ści rozmów do każdej kategorii 
opłat. Pozatem Związek zabiega 
oddawna o unormowanie zagad- 
nienia służby domowej przy po- 
mocy odpowiedniej ustawy, któ- 
raby uregulowała kwestję płac. 
pośrednictwa pracy, urlopów, 
grzecznego traktowania i t. p. 
Czy jest w tych wnioskach=coś 
nowego? Chyba nie —* o miesie 
nie tych balączek i zasadniczych 
niedomagań naszego codzienne- 
go życia walczymy na łamach 
naszego pisma oddawna. Jednak 
dziś po obniżce płac. po skurcze- 
niu się większości budżetów do- 
mowych do granic absurdalnie 
skromnych — sprawa staje się 
szczególnie pilna i ważna. 


Ordonówny z udziałem Fertnera.| PENSJE OBNIŻONE — CENY 
HOLLYWOOD: Dziś i jutro re- SZTYWNE 
wja z „Całego serca“ i film „Dziew- Wo SKR y 


czę z obłoków”. 
CYRK STANIEWSKICH: Dzis i 
iennie o 8.15 w. gwiazda Abi- 
ymji Koringa na czele noworoczne- 
programu. We wtorki, środy. so- 
oty i niedziele o 4.30 pp. i 8.15 w. 


— cen artykułów pierwszej po- 
rzeby i ich rozpiętości. Przepro- 
wadzono wprawdzie zniżkę cen 
niektórych artykułów pierwszej 
potrzeby, — ale obmżka ta ty- 
czyła tylko bardzo niewielu pro- 
| duktów — pozatem przyszła póź 
| niej, niż obniżka płac. Pensje zo- 
į stały zmniejszone ceny naj- 


Nieodwołalnie ostatni 


wtorek 


raz 


we 


w Operze 


m gł. ważniejszych artykułów  żywno- 
| MARJA MAKSAKOWA liściowych z wyjatkiem cukru 
w pozostały sztywne — dzięki temu 


w wielu budżetach rodzinnych po- 
i wstaly niezdrowe zaburzenia wy- 


OOO O (TUNNE ë E a ZEP WON ORAWA 


Pożegnalny wystep Marji Maksakowej 


Wobec niezwykłego powodzenia. jakie odniosła Świetna artystka so- 
więcka, primadonna opery moskiewskiej i leningradzkiej, Marja Maksa- 
„w operze Carmen, Dyrekcji Opery udało się pozyskać tę gwiet- 
artystkę jeszcze na jeden ostatni wystep w Carmen, króry odbedzie 
we wtorek, dn. 14 b. m. Bilety już są do nabycia w kasie Opery. 


rytyka o „Wielkim Fryderyku" 


Solskiego 


dwóch tygodni t. j. od premiery „Wielkiego Fryderyka” na Scenie 
Narodowego publiczność warszzwska przepełnia codziennie widow- 
burziiwie oklaskiwać : podziwiać niezapomnianą arcykreację ty- 
Ludwika Solskiego, — w otoczeniu i na tle świetnie przezeń wyre- 
wanego zespołu artystów Brydzińskicgo, Leszczyńskiego, Różyckiego. 
wskiego, Rotterowej, Swierczewskiej, Żeliskiej, Dominiaka. pf 
lewskiego, Łuszczewskiego, Chmurkowskiego, Pawłowskiego 


CARMEN 


i in- 


; A ICHAT 
głosy prasy o tem świetnem przedstawieniu i 0 kreacii Solskiego: 


B. ©: „Jest to jedna z tych ról (Solskiego), które przechodzą do hi- 
Trzeba Pójść i zobaczyć. Trudna o tem opowiedziec. Wszelkie poci- 
i entuziazmy będą banalne. Nie, tę rolę koniecznie trzeba zobaczyć... 
a. bardzo kulturalna reżyserja stawia „Fryderyka” w rzędzie naj- 
przedstawień obecnego S*z0nu... 
„W postaci królewskiej Solskiego -- Fryderyka jest nieprawdo- 
hipnotyczna sila”... 
Wieczór — Kurjer Czerwony”: „Solski nie gra Fryderyka: on 
rykiem...”. 
a”; „Bywalcom teatralnym nie predko zdarzy się okazja zoa- 
jego zespołu wielkich naszych artystów... : | 
Warszawski”: „Tylko fanatyczne, głębokie umiłowanie swoje- 
u, tylko wielki talent aktorski zdolne s4 sprawić, żeby można by- 
*rydervka tak, jak go grał Solski...” 
owany Kurjer Codzienny”: „Wiki Fryderyk — to jedno z najlep- 
owisk, jakie oelądaliśmy w Teatrze Narodowym. lest to niewąte 
yna i wyłączną zasługą Solskiego...” 
Polski”: „Fryderyk? w interpretacji Solskiego jest jedna z naj- 
postaci scenicznych, jakie znają dzieje teatru w Polsce... . 
Warsza'uski”: „Srebrny jubileusz Fryderyka zrósł się też z imic- 
$ jest taki sam świetny jak przed 25-ciu laty...”. 
„W inscenizacji Solskiego sceniczny portret Fryderv- 
- łemi barwami, zachwyca mistrzostwem rysunku, w 
itejkcwskiej sity 1 wyrasta.” 
: „Solski jako tryderyk ma w sobie jakąś mesamnwis 
lang napozór najpiestszemi środkami aktorskiemi.. Trze 


tej postaci, bo tego sie nie zapomina wśród tak łatwo 
tych ról nawet wybitnych aktorów... . 

sogi 3 i bade apt 15 Sal 

t „Obok znakomitej i hezkonkurencyjmi STY Ludwika So! 

kich a/torów należałoby powitać z uznamem == 1 wy- 


rienmk Narodowy”: „Fryderyk Solskiego... wywołał 2a- 
ja artystycznej interpretacji... . 


Sszawshi": „Wręcz niepodobna Sobie wyobrazi wsja- 

| Wielkiego  Fryca, bardziej ludzkiej, _ bardziej 

- krolewsl jej, bardziej młodej w side wewnętrznej « wirtu- 
wyrazie...” 


R A w a 


Plaga ta coraz doikliwiej daje się 
we znaki konsumentom. którzy sa 
wobec tej zasadniczej bolączki na 
szego handlu spożywczego zupeł- 
nie be»silni. Ktoś kto mieszka np. 
na Pradze i korzysta z jednego z 
|najtańszych hazarów przy ul. Tar 
gowej jest uprzywiłejowany przez 
los wobec tych, którzy zmuszeni 
są} mieszkać np. na Saskiej Kępie 
i przepłacać każdy produkt. 
Ceny najważniejszych artyku- 
łów—masła, jaj, mięsa—na kolo- 
njach są przeważnie o 15 — 20 
proc. wyższe od cen pobieranych 
w śródmieściu. Brak należytej kon 


anarchja — pensje pracownic do- 
mowych nie uległv żadnej reduk- 
cji, choć dochody pracodawców 
na przestrzeni ostatnich lat były 
zmniejszane cztery czy pięć razy. 
Służba wykwalifikowana, która 
umie gotować i sprzątać, pobiera 
płace wysokie, stanowiące dotkli- 
we obciążenie przeciętnego bud- 
żetu (30-—40 zł. mies.) siły 
tańsze przychodza prosto ze wsi 
i nie nie umieją. 

Sprawie mieszkaniowej — jed- 
nej z największych bolączek na 
terenie stolicy, poświęcimy od- 
dzielny artykuł. 
EO E. 


Senatorzy i posłowie roznatrzą 


bolączki kupiectwa stołecznego 


13 bm. w lokalu Giełdy pienięż 
nej przy ul. Królewskiej 14 odbę- 
dzie się pod przewodnictwem sen. 
Ewerta, starszego Zgromadzenia 
Kupcow m., Warszawy, zebranie 
posłów i senatorów, członków ko- 
misyj budżetowych oraz przed- 
stawicieli stołecznego kupiectwa 


W zebraniu wezmą udział 
przedstawiciele Stow. Kupców 
Polskich, Centralnego Zw. Kup 


ców, Chrześcijańskiego Zw. Kup: 
ców Det. i inni. 

Na zebraniu mają być omówio- 
ne bolączki kupiectwa stołeczne- 
go. 


Rozbicie szyby wystawowej 


| w żydowskim 


Żydowski „Nasz Przegląd“ do- 
nosi: 

„W dniu wczorajszym o godzi- 
nie 8 min. 15 wiecz. w czasie nie- 
zwykle ożywionego ruchu na ul. 
Marszałkowskiej, 2 młodzi osob- 
nicy dwiema żelaznemi rurkami 
rozbili dużą szybę wystawowa w 
barze „Quick“ (Marszałkowska 
104). Następnie wrzuciwszy do 
wnętrza dwie blaszanki napełnio- 
ine żrącym kwasem, z których jed- 
1na wybuchła, niszcząc produkty, 
sprawcy rzucili się do ucieczki. 


Z muzyki 
Grzegorz 


barze „Quick“ 


Za uciekającym pobieglo kilka o- 
sób, Przy ul. Widok chuligani 
wskoczyli do taksówki i odjechali 
w niewiadomym kierunku. 

Na miejsce przybyli funkcjona- 
rjusze policji.10 komisarjatu, któ- 
rzy przystąpili do dochodzenia. 
Znalezione na miejscu pręty że 
lazne oraz puszkę z kwasem poli- 
cja zabrała jako dowody rzeczo: 
we. Wartość rozbitej szyby oraz 
zniszczonych towarów wynosi 
przeszło tysiac złotych“. 


Ginzburg 


Recital fortepianowy 


Grzegorz Ginzburg 
niałym i rasowym pianistą — je- 
żeli rozumieć przez to nienaganre 
funkcjonowanie jego aparatu tech 
nicznego, oraz dużą rozpiętość je- 
go dynamicznej skali. Uderzenie 
ma Ginzburg b. przyjemne, śpiew- 
ne i miękie; liryzmu dużo: sily 
tyle, że fortepian grzmi pod jego 
palcami jak orkiestra, Gra tego 
wybiinego pianisty jest żywioło- 
wa i peina szalonego temperamen 
tu. 

Jeżeli 
to z całego programu jego recita- 


o interpretację, 
łu w sali Konserwatorjum. najle- 
piej wypadł Liszt. Widać odpowia 


chodzi 


da on najbardziej usposobieniu 
młodego wirtuoza. Ginzburg gra 
go lekko, bardzo przejrzyście i 
pięknie: Rapsodja, Etiuda 3 Pa- 


ganiniega (w przeróbce Liszta) 


były nadzwyczajnie udane i wzbu- į 


dziły ogromny entuzjazm na sali. 

Sonatina sowieckiego kompozy- 
tora Kabalewskiego była dowcip- 
ną niespodzianką, zbliżoną pod 
względem stylu do Sonatiny Rave 
la, to znów do muzyki jazzowej. a 
najbardziej spokrewniona z idea- 
łami międzynarodowego gatunku 
nowoklasycznego (Tansmann). 
Dlatego. choć wykonana doskona- 
le, rewelacją nie była: słuchało 
się jej z przyjemnością, a zapo- 
mniało sie ją równie łatwo i pred 
ko. J 

Ż Sonaty b-moll Chopina najłe 
piej zagral Ginzburg finał, do cze 
go przyczyniiu się jego £wietha 
technika palcowa. 


jest wspa- I 


Sonata Appassionata Beethove- 
na miała dużo akcentów nowoczes 
nych i sporo wybuchowej krańco- 
wości w interpretacji. 

Bach — Busoni (Toccata orga- 
nowa i Fuga D-dur) oraz Bach — 
Dalston (Siciliana) zawierały du- 
żo rozmachu. Prowadzenie tema- 
tów było przejrzyste i muzykalne, 
oraz pelne kontrastów 

Na zakończenie dodać trzeba, 
że Ginzburg uchodzi za jednego 
z wybitniejszych pianistów na te- 
renie Rosji sowieckiej. 

Michał Kondracki 


omówi 

18.40 „życie kult. i art. stolicy". C7- | — wyk. ork. H. Wars: Kocham, 
18.45 Progr. na dz. nast. 18.55 |. Stothart: Pieśń pasterza, XXX; 
„Skrzynka rolnicza“ — inż. W, Tar- Szczęście powróci znów — wyk. M. 


Didur - Załuska. H. Blankenburg: Po- 
chód halabardników — marsz — wyk. 
ork. 17.50 „Skrzynka jezykowa” — 
prof W. Doroszewski. 18.00 Reciiu! 
fortep. St. Askenazego (ze Lwowa). 
P. Antonio Soler: Sonata. A. Berg: So 
nata, C. Debussy: Suite Bergamasque 
18.30 „Ton społeczny w naszej litera- 


kowski. 19.05 Konc. rekl. 19.35 Wiad. 
sport. 20.00 Aud. strzelecka. 20.30 
Muzyka lekka (pł.), 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 „Obrazki z Polski współ- 
czesnej*. 21.00 Stare niemieckie picś- 
ni ludowe w wyk. podwójnego Kwaitr- 
tetu Wokalnego rozgłośni wrocław- 
skiej pod dyr. Ernesta Prade (z Kra- 


kowa). 21.30 „Wielki liryk Rainer turze kobiecei” — szkic literacki — 
Maria Rilke“ (w 60-tą rocznicę uro- wysł. IM.  Huszcza-W innicka. 18.45 
dzin) Wieczór literacki w opracowa- Progr, na dz. nast. 18.55 „Wiad, rol- 
niu J. Wittlina z udziałem M. Wier- nicze” — w oprac. J. Piatka, 19.05 

22.00 Koncert Konc. rekl. 19.35 Wiad. sport. 19.40 


cińskiej i J. Kersena. CR o b 
Symf. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. G. Transmisia Z Sali Obrad Komisii Spr. 
Fitelberga i Maneta Radwan (śpiew). Zagran. Seimu exposé Min. Spraw 
Jan Sebastjan Bach, ukł. Weinera:' Zagr, p. |. Becka (powtórzenie). 20.10 
Toccata — wyk. ork, Wolfgang A- Konc. Symf, (ze Lwowa). Wyk.: Ork. 
madeusz Mozart: Arja Zerliny z op. pod dyr. lg. Neumarka i A. Fóldes- 


„Don Juan“, Karol Szymanowski sy — wiolonczela. Koncert poprzedzi 
„Słopiewnie': 1) Swięty Franciszek, | pogad. muz. W progr. A. Corelli: Con 
2) Słowisień. 3) Zielone słowa, Igor |certo grosso — wyk. ork, |. Haydns: 


Strawiński, Liryki japońskie (I wy-) Kencert D-dur na wiolonczelę — wyk. 
konanie) — wyk. z tow. ork. M. Rad- | z tow. ork. Arnold Földessy, J. Kofi: 
wan. Ślawko Osterc, suita — wyk.jler: Symfonia Nr. 1 op. 11 — wyk. 
ork. 23.00 Wiad. meteor. dla żeglugi, ork., Utworv solowe na wiolonczele — 
powietrznej. 28.05 Muz. tan. (pł). j wyk A, Földessy, L. v. Beethovcit: 
Symfonia Vl-ta pastoralna — wyk. 
ork. W przerwie około g. 20.50 — 

6.30 „Kiedv ranne...” 6.34 Gimna- | Dzien wiecz. oraz „Obrazki z Polsk: 
styka, 6,50 Muzyka (pt.). W przerwie | współcz.” 22.30 „Dziedziczenie cho- 
o godz. 1.20: Dziennik por. 7.50 Pro-| rób” — odczyt dla lekarzy, wygł. dr. 
oram na dz. bież 7.55 „Pare intorm.” } L- Wernic. 22.45 „Polska w zimie 


Wtorek, dnia 1 stycznia 


8.00 Aud. dla szkół. 

11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejna! z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 
EEE EEE 


Wypadki i Rxadzieże 
Przejechana przez pociąg. Do prze 
jeckhanej przez pociąg  Cecylji Gal, 
lat 35, robotnicy, zam. przy ul. Wo- 
tomińskiej 15, wezwano na dworzec 
Wileński pogotowie. Lekarz stwier- 
dził ranę miażdżona brzucha z wy- 
padnieciem jelit. Gal zmarła przed 
przewiczieniem jej do szpitala. 
Zastrzelenie złodzieja kolejowczo. 
Nocy ubiegłej, pod Łowiczem ` kon 
duktor pociagu, idącego z wegłem, 


w biegu na wagon i zaczał zrzucać 
węgiel. Konduktor strzelił. Osobnik 
został trafiony kulą i spadł z wago- 
ru. Pociag zatrzymano i odszukano 
rannego, którym się okazał Józef 
Dąbrowski, lat 32, zamieszkały w 
łowiczu Dabrowski zmarł 

Okradzenie szafki wystawowej. Z 
szafki wystawowej na ul. Szpitalnej 
6, należącej do Symchy Wienera, 
nieznany sprawca skradł wszystkie 
wystawione przedmioty,  kołlnierzy- 
ki, krawaty i t. p. 

Czego już nie kradną. Nieznani 
sprawcy dostali sie na dach domu 
przy uł. Złotej 6 i skradli kilkana- 
ście arkuszy blachy cynkowej. Kra- 
łzież zauważył dozorca domu, Anto- 
ni Grzegrzółka i złożył zameldowa- 
nie w komisarjacie policyjnym. 

kradzież roweru. Kradzieże rowe- 
rów nie ustają. Niema dnia, aby wła 
ilze policyjne nie zanotowały kiiku 
wypadków. W dniu wczorajszym zno 
wu dokonano kradzieży roweru z 
klatki schodowej przy ul. Pierackie- 
Fo 16, Skradziony rower był własno 
scia gońca, Wacława Pieniążka, zam. 
przy ul. Fabrycznej 16. 

Nagły zgon przy pracy. W miesz- 
kaniu Nr. 2 przy ul. Emilji Plater 5 
pracował przy odnawianiu mieszka- 
nia nieznany stolarz, w wieku lat o- 
koło 65. Po skończonej pracy stolarz 
spakował rzeczy i nagle zasłabł, We 
|p pogotowie, przed którego 


przybyciem stolarz, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł. 


Lista nagród 


W konkursie na odgadniecie daty 
zarejestrowania półmiłłonowego radio 
abonenta w Polsce, który został o- 
twarty dla nowych abonentów P. R. 
zgłoszonych po 28. XII. 1985, ujaw- 
niono już liste nagród. 

Nagrody są następujące: Pobyt 
miesięczny w uzdrowisku krajowe, 
wraz z biletami (czas i miejscowość 
do wyboru); Superheterodyna „O- 
limpie*, 7-obwodowa, produkcji P. 
4. T.; Superheterodyna „NMajestie”, 
T obwodowa, wyrobu „Electrit Co“; 
Odbiomik „Anibasador“, 4-lampowy 
wyrobu . „Telefunken', odbiornik 
„Piecolo", 2 lampowy wyrobu „Na- 
tawis“; odbiornik „Echo 121“ 2 lam- 
powy produkeji P. Z. T; Wycieczxa 
zaygranicznu polskim ukrętem wraz 
2 dojazdem do (Gdyni; Pobyt dwuty: 


goduowy w uzdrowisku  krajowem, 
wta? z bilerami kolejowemi (czas ' 
miejscowość * do wyboru); Rower 


wielkiego konkursu Polskiego Radia 


lub meski pierwszorzędnej 
Odbiornik 2-lampowy tury 
wraz z futerałam  skórzu- 
nym; Wydawnictwo zbiorowe dzieł 
U. Trusa (26 tomów opraw.); Nar- 
ty. kijki i buty narciarskie, lub ka- 
jak spurtowv z kompletnem wyekwi- 
powaniem; Zegarek meski lub dam 
ski pierwszorzędnej firmy; Aparat 
fotograficzny 6x9 objektyw: F:6A: 
Narzedzia rolnicze do wyboru: ob: 
sypnik, pług Sucheniego, lub brona; 
Komplet naczyń gospodarstwa do- 
mowege: 2 narzędzia rolnicze: opie- 
laez i widły amerykańskie; 6 prenu- 
merat półrocznych pisma codzienne- 
Zu, do wyboru; 10 półrocznych abo- 
namentów radjowych; 6 półrocznych 
vronumerat tygodniku „Antena“; 10 
kwartalnych prenumerut tygodnika 
„Antenat; 5DU kompletów ilustruwa- 
nych wydawnictw Polskiego Radja. 


damski 
marki; 
styczny 


zauważył, że jakiś osobnik wskoczył | 


(La Pologne en hiver) — odczyt w 
jez. franc, St. Jankowskiej. 23.00 Wia- 
| dom. meteor, dla żeglugi powietrznej. 
123.05 Muz. tan. w wyk. Małej Orkie- 


strw P. R. £ 
KINA 
ACRON: „Sprzedanyv gios i» 


|„Chłopcy z Placu Broni'. 

ADRIA: „Oczy czarne". 
| ANTINEA: „Człowiek o stu mas- 
lkach* i „Żywy Zastaw*. 
1 AS: „Szaleńcy* i rewja. 

AMOR: „Mały Pułkownik i dod. 

APOLLO: „Maria Baszkircew*. A 

BAŁTYK: „Melodje wielkiego mia 
sia”. 

CAPITOL: .Jaśnie Pan Szofer”, 

CASINO: „Burza nad światem". © 
CZARY: „Pościg za cieniem“ | 
„Kryjówka szczęścia”. 

COLOSSEUM: „Zaczęło się od po 
całunku*. 

COLOSSEUM (MAŁE): 
w królestwie walca”. : 

CORSO: „Czar Młodości“ 1 rewja 

ELITE: „Dwie Joasie* i dod. 

ERA: „6 lat milości* i „Cygańska 
krew“. 

EUROPA: „Czterech i pół Musz- 
kieterów '. 

FAMA: „Miłość w czołgu”. 

FILHARMONJA: „W walce z ca- 
ratem''. 

FLORIDA: „Ahaswer” i „Wonder: 
Bar“, 

FORUM: „Wyprawy Krzyżowe“ » 
„Na skrzvdłach fantazji“. 

HELJOS: „Dwie Joasie“ i dod. 

ITALIA: „Sequoia“, 

KOMETA: „Dziewczę z Budapesz 
tu“. 

LUX: „ABC milości“ i „10% dh 
mnie“, 

LOS: „Maly Pulkownik“ i dod. 

MASKA: „Taniec milości“ i ..Mę: 
czyżni w niebezpiecznym wieku“. 

MAJESTIC: „Całe miasto o ten 
mówi“, 

MARS: „Mały Pułkownik. 

MEWA: „Noce Wiedeńskie“ i „T: 
rzan Nieustraszony“. 

METRO: „Tajemnica 
Nr. 6“ i „Legonng“. 

MIEJSKI: „Indyjscy Piechurzy'*. 

MUCHA: „Veronika“. 


NOWA TOMBOLA: „Niewolnica ` 
Mandalay" i „Zaproszenie do walca“. 

OKO PRASKIE: „Tajemnicza Da- 
ma“ i „Film z Dżungli“. 

PAN: Manewry miłosne”. 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Cuda w 
Lourdes“ i „Noe Wigilijna”. 

PETIT TRIANON: „Noce Wieden- 
skie" i „Ulica szaleństw*. 

POPULARNY: „Świat sie śmicie" 
i rewja. 

PRAGA: „KRapsodja Bałtyku". 

RA]: „ABC miłości” i „Wycieczka 
z Przygodami'. 

RENA: „Dwie Joasie* i dodatki. 

RIALTO: „Będziesz zawsze moją" 

ROXY: „żona za 1000 rubli“ i do 
datki. 

STYLOWY: .Kochaj tylko mnie”. 

SFINKS: „Chińskie Morza“ i re 


wja. 


1 
i 


„Wojna 


' 


Express 


SORÓŁ: „Niedokończona Symfo. 
nia“ i dod. 

ŚWIAT: „Panienka z Poste Re- 
stante". 

TON: „Sequoia“ i dod 

UCIECHĄ: „Noe weselna“. 


UNJA: „Najpiękniejszy dzień me- 
go życia". 


Nr 13 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ciężkie chmury dokoła milionowej afery 


w komunalnych kopalniach węgla w Jaworznie 


W. 124. — Wiadomosc 


w komunal- 
Ch ko 


ni Uszył 
8 POTUszyła do głębi miejscowe 


aS robotnicze, gdyż poprostu 
czynien Me nie chce, aby w czasie 
Te ma wielkich oszczędności 
robotu Ciźnie, obniżenia zarobków 
rzyć 0-1 api — mogla się zda- 
ciązn HJunowa alera OSZUKANCZA, 
5 aea się przez całe lata. 
„718 już można mowić o szcze- 
z tej niesłychanej afery o- 
śle © y Po wykryciu OBZY- 
„Przez inż. Zechentera 1 przy 
znaniy gię Kosowskiego i Kuš- 
Mierczyka do sprzedazy na Witas- 
ną rękę kilku wagonów węgla, li- 
Czono się z tem, że skrupulatna re 
wizją księgowości ujawni, ile wa- 
Sonów węgla samowolnie sprze- 
dali ci dwaj niesumienni urzędni- 
cy. Spodziewano się też, że urzęd- 


ników tych odda się w ręce pro- 
kuratora, 


Niema zwierzyny 


w majątkach leśnych Warszawy 


Przed niedawnym czasem odby- 
o się w Mieni, majątku leśnym 
miasta Warszawy, reprezentacyj- 
Ne polowanie urządzone przez pre 
zydenta miasta. W czasie polowa- 
nia. stwierdzono brak zwłerzyny. 

Prezydjum m asia wyznaczyło i 
delagowała do Agrilu specjalnego 
Urzędnika, p. Darkowskiego, z po 


Zabiegi o udział rolnictwa 


w komisji notowań cen mieka 


W komisji notowań cer mleka, 
która przy udziale prz-iatawicie- 
li organtizacyj rolniczych i han- 
dlowo - przemysłowych oraz kon- 
sumentów, działa od marca r. Z., 
Warszawska lzha Rolnicza posia* 
da dotychczas swero reprezentan 
ta w charakterze obserwatora. O- 
beenie Izba zabiera, aby przedsta- 
wicielstwa rolnictwa było paryte- 


e E A do przedstawi- 
ndlu I przemy 1 
czarskiego. przegysłu mle 


Teoretycznie słuszne stąnowis- 
ko Warszawskiej Izby Rolniczej 


Zmiana ną nosadach 


pisarzy hipotecznych w Warszawie 


W kołach prawniczych rozeszły 
Się wiadomości, iż w najbliższvm 
czasie oczekiwać należy zmian 
Personalnych na stanowiskach pi- 
Sarzy hipotecznych w Warszawie. 
Przy Sądzie Okręgowym warszaw 
skim istnieją 2 posady pisarzv hi- 
Dotęcznych. dla wydziałów miej- 
Skiegy i ziemskiego. Ponadto nrzy 

dzia Grodzkim istnieje trzecia 
Posada pisarza hipotecznego. 

lwarzem hipotecznym przy wy 


Tkeciwo łćczh 


Prowincia wyxupu.e maszyny 


arab IL 1. (Tel. wl). — W 
si Ww tygodniach kilka przed- 
ad Orstw tkackich uległo lik- 
ae przyczem _ producenci 
k Cey sprzedają więsze ilości 
Tosien kortowych, które wędru- 
ją do Konstantynowa, a krosna 
żajsze dla produkcji artykułów 
zaniturowych wyłącznie do 
Kiarza, „gdzie rozwinęła się kon- 
ureneyjna dla Łodzi produkcja 
saych kamgarnów. Krosna an 


Palniach węgla w Jaworze! 


nionem, że konsekwencje, związa 
ne z aferą ponieść winno central- 
ne biuro sprzedaży oraz sekreta- 
rjat Rady Nącz. w Krakowie, 
gdzie tkwi początek miljonowej 
afery -— i wydawanie poleceń wy 
ayłki całych pociągów węgla na 


| I rzeczywiście po dwukrotnem 
| badaniu ksiąg wyszło najaw, że 
oszustwa dokonywali nietylko ci 
waji wymienieni urzędnicy, lecz i 
wyżsi urzędnicy, nie tyle z dyrak- 
cji w Jaworznie, ile z Centralne: 
go biura eprzedaży w Krakowie 
którego kięrownikiem jest p. Sass 

Rok temu. gdy w Krakowie w 
Cent. biurze wykryto oszukańcze 
manipulacje, godzace w interesy 
kopalń jaworznickich, p. Sass o- 
trzymał zwolnienie z posady, kt 
re dziwnym zbiegiem okolicznoś- 
ci zostało cofnięte przez prez. R 
Naczelnej w Krakowie p. Brzozów 
skiego, albowiem nieuczciwe inte- 
resy, krzywdzące akcjonarjuszów 
miały pośrednią drogę przez biu 
ro i sekretarjat Rady Naca. I 
Włodka, o czem, być może, p pre 
zes Brzozowski rie wiedział Ocz: 
wiście już wtenczas, aby unikną 
skandalu, sprawa ta została zatu- 
szowana. Dzisiaj zostało udowod- 


«raju. 
Fakt kilkurazowego 


sekretarjatu Rady Nacz. w Krako 
wię, gdzie od nich żądano pokry- 
cią po 15 tys. zł., a po uczynieniu 
„pewnych ustępstw" obniżono pre 
tęnsje do 4 tys. zł., czego również 
nie chęeli zapłacić, względnie nie 
rodzili się na obciążenie tą sumą 
wych nowowybudowych will. do 
ełnia całości sprawy. Śmiato 
zec możną — „że wiedzą sąsiedzi 
ak kto miedzi* i jedynie dlatega 
«a Kraków dąży za wszelką cenę 
ao zatugzowania sprawy dwóch 
wspumnianych „małych sprzeduw 
ców“, pozostają oni na wolności, 
w przeciwnym razie w świetle 
przewodu sądowego Ujawnionywy 
zostął fatalny obraz gospodarki 
w jaworzniekich kopalniach we- 
gla, 

Za dalszy dowód, że gospodar- 
ka w tych kopalniach była fatal- 
na. służyć może fakt, że mimo 


leceniem czuwania nad zwierzo- 
stanem w majątkach leśnych War 
szawy. „Łowczy” stolicy objął już 
urzedowanie. 

W dawniejszych latach miejskie 
tereny łowieckie dzierżawione by- 
ły przez kółka myśliwsaja. Obęc- 
nie pozostają one w bezpośrednim 
zarzadzie miasta. 


niskich kosztów robocizny, defi- 
cyt zą rok 1934 pokryte z części 
majątku — sprzedażą placu budo: 
wlanego w Krakowie Za I. półro- 
cze 1935 deficyt ujawnił się w cy- 
frze 760 tys. zł. Nadprogramowe 


rozbija się jednak przez niedosta- 
teczne zorzgąnizowanię samego 
rolnictwa. Ostatnio znaczna liez- 
ba rolników, zwłaszcza drobnych, 
dowozi mleko na własną rękę do 
zgospód i sklenów spożywczych, 
wyszukulac sobie najdogodniej- 
szrch odbiorców, 

Jest rzeczą oczywista. że zwięk 
zona podoż mleka., pochodzącego 
z gospodarstw ehłąpskich, powo- 
duje utrzymywanie się cenv tępo 
artvknłu na względnie niskim po- 
ziomie. 


LWÓW, 12. 1. W związky z a- 
normalną aurą styczniową i obfi- 
temi opadami pojawiła się we 
Lwowie masowo grypa. W calem 


'rajszym kilkaset 
przyczem przebieg tej chorob 
jest tym razem łagodny. i 


Lekarze rejonowi 
ni Spolecznej byli wczoraj często 
wzywanł do pacjentów  obłoźnie 
chorych. 


Idziale miejskim S. O. jest p. Pi- Pracownicy Państwowych Za- 
decki, przy wydeiale ziemskim b. kładów Lotniczych na Okęciu od- 
wieczninister Sprawiedliwości p. mówili przyjęcia wypiat tygodnio 
Świątkowski, a ntzy Sądzie Grodz wych wobec dużych potrąceń w 
kim p. Gałęziewicz. |zwiazku z rozporządzeniem o po- 

Jak słvchać. p. Pilecki ma bvć datku dochodowym od uposażeń 
przeniesiony na inne stanowisko, Dzisiaj o godz. 1645 czterotysię- 
wskutek czego zwolniona będzie czna rzesza pracowników i robot- 
posada pisarza hipntec»neco przy ników į roborn*ków P. Z. L. urza» 
wvdsiale miejskim Sądu Okręgo: dziła marsz protestacyjny prze- 
Wago. ciw obniżce poborów, bojkotując 


ie w likwidzcii 


słu maszyny te w Łodzi przeszły We wrzęśn'u r. ub. podaliśmy 
z jednych rąk do drugich, co nie STCzefólowę dane o oszukańczych 
'uszczunliło stanu posiadania tka- „Wyczynach ma'żonków  Kreftów 
ctwa łódzkiego Również jedwab- rr Anry i Franciszka, którzy, ma- 
ne krosna nie przechedzą z Łodzi tg załedwię 2 złote. przystąpili 
na prowincje. która nie wykazuje Urzedzen*a i uruchomienia re- 

. : acji w Hotelu Saskim. Cho- 
; Kreftowie nie posiadali pie- 
nadzy, zdołali iednak przekonać 
o dobrym interesie sporo ludzi i 
nac'aenąć dioh na mniejsze lub 
wiekaza sumv. 


waż produkcja na krosnach an" 
gielskich bije łódzka produkcję 
na krosnach iedwabnych. 
Powyższy fakt oznacza poważ- 
ny wzrost zn”czenia prowincji 


mieście zanotowano w dniu wczo- 
wypadków, 


Ubezpiecze! - 


wzywania | miesięcznie 42 tysiące zł. 
abwinionych Kosowskiego i Kuš-j urzędników), a wykazuje się kwo 
mierczyka do Centralnego biura ij tę 25 tysiecy zl.; 


| 


wydatki i inwestycje, nierentuj;- 
ce się, przerzuca się na dział gór- 
niczy. Wskutek tego dokonuje się 
obniżek plac robotniczych, reduk- 
cji depatatowych materjałów gór 
niczych itp. A tymczasem przy- 
czyna tego leży w czemś innem., 


adresy prywatnych osób w calym | Administracja Centralnego biura 


sprzedaży w Krakowie kosztują 
(kilku 


reszta ukryta 
jest w kosztach górniczych. 

W jaki sposób Kopalnie Jaworz- 
nickie mogą dać dochód, skoro dy- 
rektorowi miejscowego zakładu 
kopalń, wypłacono za jeden rok sa 
mych tylko zwrotów kosztów wy- 
Jazdów 40 tysięcy złotych. 

Popieranie stale jednej firmy 
przy udzielaniu zamówień, demo- 
ralizuje wiudzących o tem urzęd- 
ników, a sposób urzędowania daje 
b. zły przykład personelowi, Kilka 
kontraktów, zawartych przez p. 
prezesa Rady Naczęlnej imieniem 
gwarectwa, jest unikatem. 

Opinja publiczna domaga 
większego zainteresowania Ja- 
warznickiemi Kopalniami przez 
władze tembardziej, że mamy tu 
do czynienia z milionową aferą o- 


się 


szukańczą, którą trzeba koniecz-!ceprezesa Radwańskiego. 


ARC SPORTOWE 


|. Kite się 


5 = 


Str. 


zetosił 


na olimpjadę zimową? 


Organ'zatorzy zimowych igrzysk o- 
lmpijekich w Garmisch - Partenk'r- 
ehen, Niemiecki Komitet Olimpijaici, 
otrzymał już dokładne zgłoszenia pra 
wie od wszystkich państw biorących 
udział w igrzyskach zimowych. 

Finlandia wysyła do Garmisch 
narciarzy, patrol wojskowy i 5 tyż- 
wiarzy. Francja — 23 narciarzy (ra- 
zem z patrolem wojskowym), 16 ho- 
keistów i 13 saneczkarzy. Holandja 
zgłosiła jedną narciarkę, 6 łyżwiarzy i 
1 sąneczkarzy. 

Do Niemiec przybyli już narciarze 
japońscy w liczbie 17. W tych dniach 
oczekiwany jest przyjazd 34 łyżwia- 
rzy i hokeistów. Jugosławia zgłosta 
20 zawodników, Łotwa 24, Lichtenste- 
in — 2 saneczkarzv i 2 narciarzy 


2 


Luksemburg cegraniczył się tylko do 
"gloszenia 6 saneczkarzy. Imponujące 
iest zgłoszenie Norwegii, która wysy- 


la aż 44 narciarzy i 17 tżwiarzy 
Wielką ilość zawodników zgłosiła 


Austrja: 45 łyżwiarzy, 47 narciarzy, 
16 saneczkarzy i 16 hokeistów. 

Polska, iak już donosiliśmy, wysy- 
ła 11 narciarzy, patrol wojskowy, 14 
hokeistów i 1 łvżwiarza, Szwajcarja 
wysyla 30 narciarzy, 12 saneczkarzy I 
16 hokeistów. Anglia — 6 saneczka- 
rzy, 20 hokeistów, 21 łyżwiarzy i !4 
narciarzy, Czechosłowacia wysyła 75 
zawodników, a Węgry 30. Łiezną re- 
orezentacię wysyła również Szwecja. 

Erak dotychczas zgłoszeń dokiad- 
nych z Australii, Belgii, Bulgarji, Gre 
cii, Rumunii, Hiszpanii i Turcji. 


P. Z. T. X. zabiega 


o zmnieigzenie oplat kolarskich 


W Polsee nie jest ujednostajniona 
procedura rejestracji rowerów oraz 
różnalite są opłaty zą karty rowero- 
we. Różnica w opłatach waha się w 
granicach nawet 200 proc. W spra- 
wąch powyższych złożyła memorjał 
wiceministrowi komunikacji delega- 
cja zarzadu Poł. Zw. Towarzystw Ka 
larskich, w osobach ppłk. Gebla i wi- 
Pozatem 


nie wyjaśnić, nie kierując się żud | delegacja wysunęła szereg innych po 
nemi względami w stogunku do o- stułatów majacych duże znaczenie 


Grabowski upari się 


sób w nią wmieszanych, a które 
dlą swych osobistych korzyści 
prowadziły przez kilka lat guapo- 
darkę rabunkową, wyrządzając 
pąństwu i społeczeństwu olbrzy- 
mie szkody. 


Grypa szaleje | 


we Lwowie 


dak informują przy ohecnej 
grypie nie występuje gorączka, a 
znamionami tej złośliwej choroby 
34 przewążnie schorzenia kata- 
„gajne i łamanie w stawach. 


Wczoraj apteki sprzedały bar- 


wczoraj kilkadziesiąt osób z pro 
wincjj chorych na grypę, 


zatarg z robotnikami 


w Państwowych Zakładach Lotniczych na Okęciu 


tramwaj linji „A“. Robotnicy do- 
szli pieszu do krańcowej stacji 
przy ul. Opaczewskieł i następnie 
spokojnie rozjechali się 

Zarówno dyrekcja P. Z. L., jak 
i dvrokcje ianych przedsiębiorstw 
państwowych czynią starania. aby 
podatek od uposażeń w myśl no- 
wego rozporządzenia nie by? sto- 
sowany w tych przedsiębior- 
stwach. 


Restauracja za 2 zł. 


Oszukańcze wyczyny pary małżeńskiej 


Między innemi, ofiarami Kref- 
tów padł Leon Kwoczyński. który 
miał pełnić w restauracii funk. 
cję buchaltera i złożył kaucję w 
wysokości 8000 zł. Naturalnie 
kaucją przenudła. Oprócz Kwo- 
czyńsk'ego Kreftowie naciacnęli 
również szatniarza Rocha. od któ- 
rego wzieli, tvtułem dzierżawy za 
szatnie za cały rok zeórv 2000 
zł. od kasierski Murawieckiej 700 
zł., od drugiezo buchaltera, Wale. 


I 
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aby zosłać 


Zwolennicy zapaśnictwa zawodowe» 
go *doskonaie przypominają sobie z 
występów na arenach całej Polski ol- 
brzymą ze Śląska, Leona Grabowskie- 
go. Nie adnłósłszy sukcesów na arenie, 
„Leonek” postanowił spróbować szczę 
ścią na ringu. Przeszedł on do obozu 
zawodowych bokserów | obecnie tre- 
nuje się w ancgielskiem mieście pro- 


dla rozwoju kolarstwa w Polsce. j 

P. min. Piasecki przychyinie u'to- 
sunkował się do przedstawionych po 
stulatów i obiecał postarać się o jak- 
najszybsze uwzględnienie niektórych 
wniosków, P 

Zarzadzenię o ujednostajnieniu pro 
cedury rejestracii i opłat od rowe: 
rów w całej Polsce ukaże się praw: 
dopodobnie jeszcze przed 1 kwietnia 
5. b: 


bokserem 


wincionalnem Leicester, Po 6-miesięcz 
nym treningu, Grabowski obiecuje di 
biut na rngu. 

Grabowski przybrał pseudonim Ket 
chla, słynnego przed laty polskiego z4 
wodowego boksera w Ameryce, Czy 
ten zaszczytny pseudonim przyniesie 
Grabowskiemu szczęście--pokaże naj 
bliższa przyszłość, 


W kilka wiorszach 


— Doskonali tenisiści amerykańscy 
Allison į Grand, przechadza padohno 


dzo dużą "ilość lekarstw a Ubez-|do obozu zawodowców, Maia oni wy 
pieczalnia była oblężona, Do szpi- |stąnić w cyrku terfisowym „Tildeną” 
tala powszechnego przywieziono | za cene 25.000 dolarów każdy. 


— Murzyn Peacock, znakomity lek- 
koatleta amerykański, przęgrał niespc- 
dziewanie trójbój sbrinterów z Sulli- 
vanem. Zawody odbyły się w hali. 
Ną 100 m. Sulvan miał czas 10,8 sek.. 
bijąc rekord Ameryki w hali. Na tych 


samych zawodach Cunningham osiąc-* 


13} doskonaly czas 1:52,2, 4 Threde, 
xill skoczył wzwyż 1,08 m. 

= | Rosia Sowiecka ma swojego" 
Carnerę.* est nim 20-letni Naraszkin, 
który liczy 231,5 cm, wzrostu i waży : 
140 kg. Naraszkin jest również dosko- 
natym pływakiem, 

— Norweski narciarz. Andersen od- 
niósł podczas konkursu skoków poważ 
ną kontuzię, Andersen obok Birgera 
Ruuda jest najlepszym  narciarzem 
Norwegii 


Radio w Garmisch-Partenkirchen 


Radjo wysłało do Garmisch Par» 
tenkirchen swoich najtęższych tech- 
ników, by umożliwić 12 narodom 
śwłata słuchanie reportaży w ich 
ojczystym języku o przebiegu i wy- 
nikach Olimpjady sportu zimowego. 
Tysiące metrów kablu wciąga sie z 
wielkiemi trudnościami, przy bardzo 
ciężkich warunkach  atmosferycz- 
nych; srogiej zimy i śniegu, na wy- 
sokie szczyty górskie. 

Na bieżni narciarskiej wzniesiono 
14 rozmównic, po dwie z obu stron 
sędziów rozjemczych przy skoczni i 
dziesięć na trasie biegów. Stamtąd 
władomości dostaną się drogą ka- 
blową przez Garmisch do centrali 
radiowej beznośrednio na dworcu. 


gdzie powstała specjalna budowia. 
Mieści się tam centrala telefonicz- 
na, rozmównicep biura, urządzenia 
sygnałowe, akumulatory rezerwowe 
i inne. 

Sześć różnych dróg służy do prze- 
noszenia wiadomości. Jedną z nich 
przeznaczono do informowania kra- 
tów wschodnich jak: Czechosłowacja, 
Austrja i Polska, która wyśle swo- 


ich specjalnych _ radjo-reporterów. 
Nie zapomniano też o urządzeniu 


stacji krótkofalowej, co umożliwi ła- 
panie wiadomości z Olimpjady w in- 
nych częściach świata. Oczywiście 
szereg wzmiacniączy umożliwi prze- 
kazywanie tych wiadomości dalej. 


pA 


wóz wpadł 


pod pociąg 


kcelejki Mareckiej 


Na 13-ym kilometrze 
mareckiej, obok 


kolejki 
kościoła w Stru- 
dze, przejeżdżał w kierunku War- 


|w więzieniu do dysnozycji wladz 


chwili miiaria wozu przez kolej- 
kę, koń spłoszył się i skręcił na 
tor. Nastąpiło zderzenie. Wóz 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 
imomiczna w Sowiełach 


Masio tańsze od kawioru 


ozraniczenie wywozu jabłek, wi- 
nogron, ryb i tytoniu niższego ga 
tunku. 

Spośród wytworów przemysłu 
sowieckiego wstrzymany jest wy- 
wóz tkanin jedwabnych, perfum, 
obuwia gumowego, koronek, płyt 
gramofonowych, linoleum, lalek, 


Swięta Bożego Narodzenia oraz 
Nowy Rok, które, jak wiadomo, 
według kalendarza wyznania pra 
wosławnego, są nieco później niż | 
u nas — obchodzone były w Ro- 
sji Sowieckiej w tym roku w spo- 
sób zupełnie niezwykły. Po raz 
pierwszy od objęcia władzy przez 
reżim sowiecki, oficjalny organ tkanin bawełnianych i lnianych, 
„Prawda“ zamieścił nowinę, że obuwia i naczyń fajansowych. W 
nie będzie nic dziwnego w tem, je! roku 1936 w tym zakresie nastą- 
śli obywatele sowieccy zechcą u-| pić ma ograniczenie wywozu nici, 
przyjemnić sobie święta choinką. maszyn do szycia, lampek elek- 

POWRÓT CHOINKI trycznych, śniegowców, szkła por 


Choinka, która była dotychczas dansk wa zdac 


A srebra. 
skażana ha wygnaie, odzyskała y a . b 
Sięc w tym roku prawo bytu. Ma! Wstrzymanie wywozu, który o 


ło tego. we wszystkich świetli- bejmował zresztą rynki państw 
da6h + dłyańch dowych ae nadbałtyckich, a ponadto Turcji, 
się znajdować według hósiczać | Persji, Mongolii i Chin=ż euvopej 


six. wanra rae we Ari skich zaś — Polski i Francji, ma 

> L6 -= à 

"sni oo a * igo “ina celu zatrzymanie tych wyro- 

wko przybrane świecidłami. ź a z ś 

aa © zA bów w Sowietach i spowodowanie 
Oczywiście, że w Rosji zawrzał! 


ruch. Zaczęło się ścinanie świer-! Król» a + Jaki 


zadaj, A „,; |t0 udostępnienie możności naby- 
ków i transport do miejscowości, | wania ich obywatelom  sowiec- 
w których brak jest choinek. Po-!,. š 
nieważ jednak nikt nie był przy- | ja” om WE ze aE 
Ea any do tak ficzwykteo = Thy milionów mieszkańców Rosji 
sunięcia, okazało się, że brak jeży Zaledwie - no p a m, ne 
ozdób chelnkowych Mizia = a." ja | 
Soo die tatie że W aaibj. „BRE zwolenia sobie na kupno wymie- 
i" EEN Í nionych wyżej artykułów. 
sji niema odpowiednich świeczek 
choinkowych. Natychmiast wiec GASTRONOMJA NR. 1. 
zwrócono się do fabrykantów z żą teśli i 
damiem. aby coprędzej zajęli się 
ich wytwarzaniem. ` 

To wszystko sprawiło poczęści, 
be uroczystość drzewka przesunię 
ta została przez władze z dnia Bo- 
żego Narodzenia na dzień Nowe- 
go Roku. W całej Rosji zawrzałą 
praca, tak dziwna na tle tamtej- 


wa o kwestji gastronomicznej, o- 
bejrzeć największy sklep spożyw- 
czy moskiewski, noszacy nazwę 
„Gastronomja Nr. 1“. Olbrzymi 
ten bazar mieści Się we wspania- 
tej hali z terakoiową posadzką, 
pośrodku której znajdują się u- 
stawione w kwadrat kontuary z 
produktami spożywczemi. Z dwóch 
stron znajdują się także lady, na 
których pełno jest smakołyków. 
Wnętrze tej wspaniałej hali, zdo- 


na powitanie Nowego Roku wszę- 
dzie można było zobaczyć drzew- 
ko, przystrojone bogato zabawka- 
mi ze złotego papieru oraz świecz 


€ bnej w marmury i rzeźby, oświe- 
kami. - tlone jest olbrzymim. imponują- 
SOWIECKA ŻYWNOŚĆ DLA cym żyrandolem, który rzuca ja- 

x SOWIETÓW sne, ale łagodne światło. 
Nowy Rok przyniósł pozatem| W hali tej przez cały dzień, 
Sowietom jeszcze inną sensację, |zwłaszcza zrana, panuje  popro- 


„mianowicie wstrzymana wywóz 
niektórych produktów, któremi po 
cenach dumpingowych zasypywa- 
ne zagranicę, a które w Ros; "o 
wieckiej są niesłychanie drogie, 
Ograniczono więc narazie wy- 
wóz jaj, kawioru, konserw ryb- 
nych, jarzyn, miodu, wina, suszo- 
nych owoców, makaronów. słody- 
czy i papierosów. Ponadto w ro- 


ku bieżącym przewidziane jest 


szych stosunków, ale badź co bądź 


stu nieopisany tlok. Można tu na- 
być wszystko: mięco surowe, mię 
so pieczone, zwierzynę oprawioną 
lub też ze skórą i piórami, 100 ga 
tunków ryb solonych; na ladach 
wznoszą się całe góry masła, ła- 
komie przyciągają wzrok olbrzy- 
mie kosze, pełne południowych 
owoców, oraz wielkie kadzie, wy- 
pełnione kawiorem. Można także 
znaleźć wszelkie gatunki chleba, 


poczynając ód razowca a kóńcząc 
na delikatnych  bułeczkach z 
kminkiem. 

ROBIMY ZAKUPY 

Jakież są ceny tych wspaniało- 
ści? Wołowima kosztuje około 15 
rubli za kg., masło 30 rb. To są 
produkty, które są specjalnie dro 
gie. Natomiast za 15 rubli można 
już dostać tłustą pieczoną pular-, 
dę, a kawior jest znacznie tańszy 
od masła. Jeśli chodzi o cenę ra- 
zowca, to wynosi ona 1 rb. 10 kop. 
za kg. 

Ceny na artykuły spożywcze u- 
stalone są przez trusty. Istnieje 
specjalny trust mięsny, jarzyno- 
«ry, mleczny, owocowy i t. d. a 
wszystkie one zależne są od komi 
sarjatu żywnościowego. Słynne 
sowieckie kooperatywy nie istnie- 
ją już. 

Sama procedura zakupu nie jest 
tak łatwa wobec szalonego tłoku. 
Przedewszystkiem więc trzeba 
stanąć w kolejce, którą stoi przed 
kasa i dopiero ze zdobytem po- 
kwitowaniem staje się w nowej 
kolejce przed kontuarem, na któ- 
rym sprzedawany jest produkt, 
którego potrzebujemy. Ponieważ 
w każdej kolejce stoi się conaj- 
mniej kwadrans, więc nabycie np. 
pół kg. owoców zajmuje pół go- 
dziny czasu. 

Jeśli chce się zrobić zakupy do 
śniadania lub kolacji, trzeba być 
przygotowanym na to, że się po- 
święci conajmniej dwie godziny 
czasu. Tej długotrwałości spra- 
wunków nie należy przypisywać 
złej organizacji _ „Gastronomii 
Nr. 1". Poprostu jest to jedyny 
sklep w tym rodzaju į nie może 
on nadążyć w obsługiwaniu liez- 
nej klienteli. 

TYŁKO DLA CUDZOZIEMCÓW 

Drugim takim wielkim magazy- 
nem jest słynny „Torgsin“ — ma 
gazyn dla cudzoziemców, gdzie 
każdy może płacić za sprawunex 
monetą swojego kraju. Ten sys- 
tem wywołuje jednak szereg ka- 
pitalnych nieporozumień, gdyż 
np. jeśli daje się monetę 20-fran- 
kową, to otrzymuje się rzeszty w 
markach, kopiejkach, a do tego 
czasem w polskich złotówkach i 
monetach tureckich. Wobec tego 
rachunki te są niezwyke skompli- 
kowane i nie pozostaje nic inne- 
no. jak zaufać kasjerce, że wy- 
dała resztę prawidłowo. 


MOSKIEWSKA KAWIARNIA 


Oprócz hotelu „Inturist”, w któ 
rego kawiarni bywa cały elegan- 
cki świat, jest w Moskwie jeszcze 
parę innych kawiarń, wśród któ- 
rych najelegantsza jest „Caffe 
Puszkin“. Ciekawe jest jednak, że 
nazwa ta po paru dniach została 
zaniechana, gdyż obywatele s0- 
wieccy uważają, że nazywanie 
imieniem poety kawiarni jest u- 
bliżeniem jego pamięci. 

Kawiarnia nie jest urządzona 2 
przepychem, ale jest miła, czysta, 
sprawia sympatyczne wrażenie i 
ozdobiona jest sowieckiemi gwiaz 
dami, wykonanemi z niklu. Przy 
stolikach jest tłoczno, a orkiestra 
przygrywa od rana do wieczora. 
Jakiż jest repertuar muzyczny? 
Przeważnie arje operowe, i to w 
dodatku włoskie. Szczególnem po 
wodzeniem cieszy się „Carmen“. 

Wśród publiczności jest masa 
kobiet, przeważnie młodych j ła- 
dnych, z gładko zaczesanemi wło- 
sami, bez kapeluszy, ubrane 3kro- 
mnie w suknie wełniane lub try- 
kotowe, ale wszystkie mają pe- 
wne pretensje do elegancji. Suk- 
nie noszą dłuższe, niż to jest nao 
gół przyjęte w Europie i każda 
bez wyjątku nosi jedwabne poń- 
czochy oraz ma polakierowane 
paznogcie (macicure kosztuje w 
Moskwie 2 rb.). Nie należy jed- 
nak przypuszczać, że są to przed- 
stawicielki  proletarjatu. 
wszystko urzędniczki, maszynist- 
ki, lub kobiety wolnego zawodu. 
Jest trochę kobiet, które niczem 
się nie trudnią, ale tych jest nie- 
wiele. 


O a 


Szczyt komfortu 


W jednym z niedawno wybudo- 
wanych hotelów w stolicy Danii, 
wprowadzono inowację, stanowia- 
cą szczyt komfortu. Oprócz bie- 
Żącej i ciepłej wody, w każdym 
pokoju hotelowym znajduje się o- 
sobny, kran, który każdej chwili 
dostarcza gościom, : dręczonym 
pragnieniem, chłodnego, smacz- 
nego piwa. 

Hotel ten jest własnością spół- 
ki inżymierów duńskich. Stąd też 
nie dztwnego, że wszystko w nim 
jest najnowocześniejsze, począw- 
szy od urządzeń pokojów, a skoń- 
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turecka 


w życiu publicznem 


Jak podają dzienniki tureckie, 
kobieta turecka bierze coraz żyw- 
szy udział w życiu publicznem, 
zajmując wybitne stanowiska w 
sądownictwie, administracji pań- 
Stwowej i komunalnej oraz wyż- 
szem szkolnictwie i wolnych za- 
wodach. W wyższej radzie pań- 
stwa zasiadają 4 kobiety. 

W Ankarze 19 kobiet pełni 
funkcje sędziowskie a 12 adwokac 
kie, 20 kobiet wykłada na wyż- 


szych uczelniach. Wiele kobiet 
czynnych jest jako lekarki i far- 
maceutki. W administracji pań- 
stwowej i komunalnej zatrudnio- 
nych jest 8.000 stenotypistek i 
1500 urzędniczek. 

W przemyśle tureckim zatrud- 
nionych jest wiele urzędniczek i 
pracownic. 

W fabrykach Istambułu i Anka. 
ry pracuje ponad 20.000 kobiet. 


Jad żmii 
jako środek przeciw chorobie raka 


Rok ubiegły minał w medycy- 
nie pod znakiem poszukiwań 
środka, któryby dawał możność 
radykalnego leczenia raka, Jak 
dotychczas nie wynaleziono żaq- 
nego sposobu, któryby zupełnie 
likwidował tę straszna, gnębiącą 
ludzkość chorobę. 

Pierwsze miejsce jednak wśród 
coraz bardziej naprzód posuwają- 
cych się zdobyczy medycznych 
zajmuje rad į interwencja chirur- 
giczna. Pozatem lekarze czynili 
szereg doświadczeń w celu wyna- 
lezienia jakiegoś środka, któryby 


dawał możność złagodzenia okrut- 
nych cierpień ludzi chorych na 
raka, kiedy są już w tem stadjum 
że choroba jest nieuleczalna. 

Dotychczas dla złagodzenia bó- 
lów stosowano zastrzyki morfi- 
nowe, obecnie jednak wśród sze- 
regu nowych środków znieczula- 
jących przedewszystkiem pod u- 
wagę brany jest nowy środek 
znieczulający w tym wypadku, 
mianowicie wyciąg z jadu żmij i 
wężów, który zastrzyknięty łago- 
dzi cierpienia ostatniej fazy cho. 
roby raka. 


Świat istot drobnych 


w polskiem morzu 


Poza światem ryb żyją w po! 


mały skorupiak wysokonogi, tuli- 


Są to|skiem morzu miljony istot drob-| panowiec (Balanus), który osiadł- 


nych, dochodzących zaledwie dojszy na morskim małżu wędruje 2 


2 em. długości. 


wiele cennego 
embrjologicznych i anatomo-po- 
równawczych badań 


Dotarczają one| nim po dnie lub uczepiony na ka- 
materjału dla | walku drewna pływa po falach. 


Z najbardziej znanych małży 


naszej | morze polskie posiada: jadalne- 


stacji morskiej w Helu. Drobne |gyo omółka (Mytilus edulis), oraz 
te istoty stanowią niczbędny po-| skrzętnie zbieraną w czasie sezo- 


karm dla ryb. 


nu przez dzieci sercówkę (Car: 


Do najciekawszych okazów na- |dium), o pięknej szaro - różowej 
leży przeniesiony z dalekich wód | barwie. 


Zamiast konkursu piękności 


konkurs na najlepszą gospodynię 


Obecnie wychodzą z mody 
„królowe , piękności“; natomiast 
miejsce zostaje oddane najbar- 


dziej gospodarnym kobietom. Z 
rozporządzenia Hitlera w Niem- 
czech zamiast konkursu na naj- 
piękniejszą Niemkę, urządzony 
będzie konkurs, w którym berło 
otrzyma najgospodarniejsza oby- 
watelka Rzeszy. ; 


Podobna inicjatywa podjęta zo- 
stała i we Francji, gdzie wkrótce 
odbyć się ma konkurs na najlep 
szą gospodynię. Od kandydatel 


|wymagane jest połączenie wdzię 


ku kobiecego z umiejętnością pro: 
wadzenia domu. Laureatka tegi 
konkursu otrzymać ma 5000 fram 
ków nagrody. 


—— 


czywszy na łazienkach j t. p. 


Zygmunt Jurkowski 34) 


Księżycowe 
interesy 


Powieść 


Biorąc przykład z woźnego, Paweł zatrzymał się również przed 
lustrem i sprawdził biel kołnierzyka, poprawił krawat. Woźny 
szedi naprzód, zatrzymał się przed kancelarją pana Biedrzynieckie- 
go, zapukał dyskretnie. Weszli. Paweł rozejrzał się po obszernej 
sali, pod obrazami, przedstawiającemi wzniosłe dziejowe momenty, 


stały biurka. Siedzieli przy nich sekretarze pana Biedrzynieckiego, 


który sam, jak to Paweł zmiarkował po chwili, zasiadał w gabine- 
cie obok. 


Wożny wręczył jednemu z sekretarzy kartkę meldunkową, tam- 
ten obejrzał ją ze wszystkich stron, obrzucił Pawła badawczem 
spojrzeniem i zapukał do drzwi gabinetu. po chwili zniknąt za nie- 
mi i długo nie wracał. Paweł czekał cierpliwie, czując, że trema 
nawiedza go znowu. 

Wreszcie sekretarz wyłonił się z gabinetu i rzekł krótko: ' 

— Pan... prosi! 

Teraz Paweł czuł wyraźnie, że drgały mu kolana; wchodząc od- 
 sunął ciężką kotarę, wiszącą w drzwiach, i uczuł się zatopiony w 
dostojnym półmroku. Nawprost drzwi, któremi wszedł, mieściło się 
/duże okno, prawie całe przysłonięte złocistą portjera, pod niem 
przy biurku rozległem, siedział w fotelu dygnitarz — pan Biedrzy- 
niecki. 

Paweł, gdy tylko wszedł, skłonił się nisko, jednocześnie usły- 
szał odgłos odsuwanego fotela, dygnitarz powstał na powitanie. 
Do uszu Pawia doszło łagodne: — Proszę. Prostując się z głębo: 
kiego ukłonu, przeciągniętego trochę za długo, Paweł podniósł na 
niego wzrok i nagle dech zamarł mu w piersiach, omal nie krzyk. 
nął z wrażenia. Czując przebiegające po skórze mrowie, spoglądał 
na pana, który stał przed nim i wybałuszał zdziwione gały. Długo 
mie odzywali się do siebie. Cóż mieli mówić? Wystarczyło, gdy je- 


den patrzył na drugiego. W głowie Pawła przesuwały się chaotycz- 
ne obrazki, niby w filmie wyświetlanym za prędko: Przebudzenie. 
Gały, wyzierające zza krawędzi łóżka — te same, które patrzą na 
niego w tej chwili. Szarpanina na pustej ulicy. Ciosy wymierzane 
sobie bezmyślnie i mściwie, w nos, w zęby... jeszcze raz w zęby! 
I bezradne wołanie pokonanego: —— Policja! Policja! 

Oto teraz stał przed nim, w cieniu aksamitnej portjerj, w re- 
fleksach rzucanych przez wielki, kryształowy żyrandol i odbłys- 
kach ram pozłocistych, otaczajacych portrety dawnych mężów sta- 
nu. Szlachetne oblicza w perukach patrzyły zgóry nieruchomo: 
Małachowski, Hugo Kołłataj, Stanisław Staszic, Śniadeccy, utkwi- 
li pytające spojrzenie w pana Biedrzynieckiego, który trzymał rę- 
kę opartą na biurku, podobnie jak wtedy, gdy po przespaniu się 
w Pawła pokoju, wychodząc, oparł ją na klamce i rzekł: 

— Nie mam ochoty panu się przedstawiać. Zależy mi bardziej 
na mojej opinji, niż na znajomości z byle kim... 

Paweł stał przed nim z wzrokiem utkwionym w desenie dywa- 
nu, miał przed oczami dwa czarne plastry nalepione na twarzy 
pana Biedrzynieckiego, jeden na czole, a drugi na szczęce — ślady 
„metod bestjalskich półgłówków”. Czekał, Wreszcie dygnitarz 
chrząknął domośnie, nerwowym ruchem przerzucił jakieś papiery 
i, zwracając się do Pawła, powiedział: 

— Biedrzyniecki jestem... — poczem wyciągnął 
haniem. 

Paweł uŚcisnął ją i wymamrotał swoje nazwisko. 

Dygnitarz odsapnął i usiadł, a raczej głęboko zapadł się w fo- 
telu. Paweł pociągał nosem pokornie, wydobył z kieszeni chustkę 
i przecierał zroszone czoło. 

— Pan w sprawie... tej pożyczki? — padło głuche pytanie. 

— Tak, właśnie podanie przyniosłem... do przejrzenia... — bąk- 
nął Paweł zduszonym głosem i wydobywając z teczki papiery. 

Dygnitarz sięgnął po podanie, nie rzuciwszy nawet okiem na 
papiery, włożył je do szuflady pod inne papiery podspód i zamknął. 
Po chwili wykręcił się w fotelu do Pawła i spojrzał na niego 
tym wzrokiem niechętnym, jakim się patrzy na trudną do usunię- 
cia zawadę. Długo zastanawiał się, bębniąc palcami po stole. Ner- 
wowo muskał szpakowate wąsiki, przyczem sztywne mankiety wy- 
dawały odgłos zbliżony do cichego grzechotu. Po chwili podniósł 
na Pawłą wzrok trzeźwy i, patrząc mu w oczy, rzekł: 

— Postaram się poprzeć pożyczkę, ale... — i tu wzrok jego stał 


rękę z wa- 


się przeszywający, a głos zwężony do syku — ale radziłbym panu | 


nie rozpowszechniać tej sprawy. Dowidzenia! 

Paweł ukłonił się i wyszedł, gdy minął kancelarję i zdążał dłu- 
gim korytarzem, dopędził go zdyszany sekretarz. 

— Pan będzie łaskaw na chwilkę do kancelarji — zwrócił się 
do Pawła. 

Okazało się, że do „sprawy“ potrzebne są jeszcze dokładne per- 
sonalja Pawła: Nazwisko. imię, imię ojca. nazwisko panieńskie 
matki, data urodzin i dokładny adres. Paweł odetchnął. Gdy znalazł 
się na dziedzińcu i mijał policjanta, stojącego w bramie, przy- 
szło mu na myśl, że jest to ten właśnie, który nie zjawił się wtedy 
o świcie na wołanie pana Biedrzynieckiego: — Policja! Policja! 
Policja! 

Na zapytanie wspólników Paweł odpowiedział krótko, że 
„wszystko w porządku”, pan Biedrzyniecki przyjął podanie i obie- 
cał je poprzeć, czyli, że wkrótce należy spodziewać się upragnionej 
gotówki. Słysząc to Dziubiel, zażądał ażeby Paweł z Maciejem po- 
jechali do miasta K., ponieważ jednak dnia następnego miał się 
odbyć koncert pani Doroty, zdecydowano odłożyć wyjazd. Maciej 
już trzymał w ręku zaproszenie i pokazywał je z dumą. 

— Wiem. wiem, dawniej wiedziałem od ciebie — powiedział Lu- 
bystek, klepiąc go z pobłażaniem po chudej łopatce. 

Tego wieczora zastukano do Pawła pokoju mocno i natarczy- 
wie. Otworzył. W drzwiach ukazał się Załkin a za nim czaił się 
ktoś drugi. ` 

— Proszę — rzekł Paweł, ustępując im z przejścia. 

Weszli. Załkin wkroczył pewnie, podpierając się laską, wślad 
za nim wsunął się ten drugi, wyglądający na odźwiernego; trzy- 
mał się blisko szefa, stojąc za jego plecami. Pawłowi prze- 
biegło przez myśl, że obaj przyszli go obić, lecz zamykając drzwi 
za nimi, nie odczuł przestrachu. Atletvczna budowa Załki- 
na musiała być zlekka podszyta tchórzem, gdyż nie emanowało od 
niej nie groźnego. Paweł podszedł, chcąc się przywitać, ale Zalkin 
nie pokwapił się z podaniem ręki, nie zdjął kapelusza nawet, obr 
rzucił za to Pawła spojrzeniem npełnem pogardy i nienawiści. 

Stojący za nim jegomość sili} się również na przybranie bez- 
czełnej postawy, lecz nagle zakukała kukułka w zegarze, co spra» 
wiło, że obaj spojrzeli na siebie a odźwierny zdjął czapkę naboż- 
nie. Przez chwilę Załkin namyślał się, mrugając zaczerwienionemi 
powiekami, których rzęsy były j sne, jak u prosięcia, wybuchnął 
wreszcie potokiem słów. zacinaiąc sie i wtracając wyrazy rosyj- 
skie. 
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